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DZIENNIK KIJOWSKI
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r t t  b n t i  pffiwak r w t
f f l r  n j i  V -  hs—  » 42*—_ L i i c i  t i -3 4 3 fc s *  •

X £  s a l a a f  N n m VIO  fcagk
OGŁOSZENIA: Z a  v -e r  tz petitowy rtnto JegamKJaeaft; 
prred xekstern 40  kop. pierwszy i 20 kop każdy oni : 
siępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i łO kop. na­
stępny raz, zcwiad. żałobne po 40  k >  W  ru b ryce I 
^Nadesłane* wiersz petitowy luD jego miejsce t rb.

■umei* p o je d y n c z y  5 Strop.
P ta s a s r a i j  I sfifoszeoia przy]mc]@ Admislstraera.

Czas odnowić prenumeratę
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu „Dzienni- 

kau prenumerator o wie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca. 2960

B iU lt o w s k i  E a i w a r  4 , S e lftI. iS 3 4
Pokoi* dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzy manieni 

opieką lekarską Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.
(50 kop. od porady) dla 
przy chodząc, chory chAmbulatorpm tanie 

S z c z e p i e n i e o s p y

Pramowsiaśa d la  badań  
c h e m ic z n y c h  i b ak te -  
— — jpyolrosjiczre^cfh.-----

p o d  k ie - u n k ic m

r * l  MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kaln, soku żołądko­
wego, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SEROOYAGKGSTY^ SYFILISU.
i i ®

^W oda jC o lo n s k a  i p e r fu m e r y a
znanej firmy

P 1 1  i i ™
1 1  lltai

W-
Q n f 7 ^ f l ! 3 7  w<? wszystkich lepszych m agazynach 
' ' P ‘  Ł O l l a C  perfumeryjnych i składach aptecznych.

O tworzywszy oddział w Rosy; 
nasza firma zyskała możność

7111 wszystkich wyroŁdw
t i t l l  własnej fit^yki.

S k ła d  Cłówrny riJss c a łe j  R o sy i :
Kijów- W. - Wasyl 

kswska Ns 38. ”  ^ UNICAL
. r‘/X ‘ r . -4‘

■ .

p ciosy 1 w lepszym gatunku płyty w c ii  większy na tw lio n e  po Cenach 
p;z/S!<;pnych poleca- akład główny instrumentów BU tycznych i nu 
J .  tfłO fif9 £ fL  Kijów, KreSzCzatyk >4 ąt. Elita w Baku. 83

M AG A ZYN  K R A W IE C K I

JCipolita Klimowicza
M ik o la jo w sk a  N i 4 .

z d. 20 czerwca r. zostaje 
I przeniesiony Proreznej 3

bell-etage, tel. 1 3  30. 2992

Dom Ekspsoydyjny

M. Ąwerbuch
K pfcyjtcirażyft Ne £ £  (wprost 

poczty) łeE £ 3- 3 0 .
Opłata cła za z a g r a n ic z n e  
t o w a r y , b a g a ż e  i p o ayt 
ki p o cz to w e  przy kijow­
skiej składowej i innych ko 

morach.
Transport ciężarów do wszy 

stkieh części świata. 
In fo rm a c y i b r n te r  u d zie  
l s  b e z in te re s o w n ie  683

6 0
Zt-ipdwienia na nasiona oryginalnej pszenicy z Węgier

6 0
88
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Banafki
Cisawki

i

p rz y jm u ją

L. Zdrojewski i SC. Grabowski
K ijó w , P r c r e & n a  9 .  2644

ZIARNO
n a j t a ń s z e  pismo ty g o d n io w e  d u  rd d z in  p o ls k ic h  

Pod redakcyą STANiStAWAJBEŁZY.
W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

ZIARNO (POUMIESZCZA]
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tlomaczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorysty kę.

W A R U N K I PREN U M ER A T Y: 
w W arszawie na Prow incji

Rocznie . . . .  Rh. 5 ,—  Rocznie . . . .  Rb. 6.—  
Półrocznie . . .  „ 2 .50  Półrocznie . . .  „ 3 .—
Kwartalnie . . .  „ r.25  Kwartalnie . . .  „ 1.50

Za granicą; Rb 8.
7 * piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rh. i

rocznie.

A D R E S :  Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70.
Telefon 27-73.

Na żądanie wysyłamy numer okazowy 4855
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O tw a rty  w  K ra k o w ie
nowowyb jdowany

Hcitel Francuski
(HOTEL DE FRANCE) 

Napożnik ul. n w . Ja n a  i 
fg  ja rs k ie j

W najlepszem położeniu plant, 
w pobliżu głównej stacji ko­
lejowej, Rynku g ł, C. k. Sta­
rostwa i głównych arteryi 

miasta.
Położenis bardzo spikojne
W  każdym pokoju telefon, au 
tomatyczny przyrząd do bu 
dzenia, ciepła i zimna woda, 
pokoje z wannami, apartamenty 
familijne, 3 windy eiektryczoe, 
restauracya, kawiarnia, czytel 
ma, fryzyer męski i damski, 
autogaraż, automobil przy każ 
dym pociągu. O statr.i w y ­
r a *  kom żortu i h ig ie n y .  
Ceny bardzo przystępne. Te 
lefon 1045. 2535

Kijowski Zarząd Miejski j? !
wiadomości pp.

właścicieli Domów,
że można o rzymywać wia 'omośsi 
o sumie szacunkowej każdej nieru­
chomości w wydziale Szacunkowym 
Zarządu do god.iny 2-ej po poiud- 
n:u. Skargi na nieprawidluv ą oce­
nę riieruchomości, zgodnie z uchwa­
lą Rady Miejskiej będą przyjmowa­
ne tylko o j  12 czerwca do 20 lipca 
tegoż roku 1912. 2979

ZAKOPANE.
W i l l a  H e l e n a
Paiisjuonat P . S te fa n ii  

Langeipow ej
ul. Jagiellońska. Otwarty cały 

rok. 2927

I flnitvi*13PVa rodów szlacheckich— 
U g lt ; i i ia ir ) C  prowadzę sprawy, do 
tyczące praw do szlachectwa, tytu­
łów, herbów etc. Kijów, Nesterowska 
Nr 5 m. 6, osob. od g. 9 —to r i od 
g. 6- 8 w. List. skrz. poczt. Nr r^g 2854

AIHBULATDRYuKi

T-fa Lekarzy Speeyallstów
Rejtarska 12 d włas. Tt lefon 17-55 
Codzienno przyjęcie chorych przychó-
dzącjtiii wszystkich speeyalnośei. 
Porada 60 kop. Konsi ItaCye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i iaa 
rnek. Anal zy. Rozkład godzin przy 
)ęć w s wszystkich aptekach. 1990

8 . f?  Dergacienko były \ l ] .  | A a z c z t c k o
p la c  R a tu sz o w y  N r 2b d. S z la c h t y .

OTRZYM ANO W IELK I T R A N SPO R T

i i g r o d o w y c i i  m e b l i
2813 PRZYJM U jĄ  Sil? O BSTALU N Kt.

Wielki wybór

w magazynie Akc. T-wa

ib i Józef Kohn
28869 Mikolajowska 9.

Kesztorysy 1 szkice bezpłatnie. Telefon. 10-50

D z i ś  W y ś e i g i .  =
2459 P o c z ą te k  p u nk tu alnie o gotfzinie 2-e j po po’ .

Otrzym aliśm y nowy transport

Rok Polski
r

w t fm ,  fra^ cy i l pieśrŝ
Przedstawi!

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydaniu drugla pomnciane z 40 rycinami- 

Cctnat 5.

Dla prenuaieratoraw „Dziennika K ijsw sk ie p “
cena zfiiżoraa rb. I M  & przesyłką!

Zwracać się należy do admiaistrat.yi r Dziennika Kijć wskiego*

Otfzyanany suwy transport

nlczhędrtej w  k ażd ym  dom u polakim

ZYGUUftTA mmm
iecil n a ip o ż y ts s z n ie js z y ia  a  w apan iałym ^pod ark iem -

Na welinie, w  4-ch wielkich to­
mach ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzonb przeż Kasę Mianowskiego, u 
fcejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustraCyami i nutatt-i, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu 
ty, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki 1 pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z 9 ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym daniu koniecz­
ny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszłość 
polskiej, profesor Aleksander Brilck 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War 
szawskiej") o Eneyklopedyi Glogera 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
: pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Źnajdzie w niem 
czjrtelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się częsta słyszy, a mało 
wie. t nabierają te szczegóły nowe 
go barwnego życia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej błaski i słychać jej głosy*...

C& na k s ię g a  P ik a  i*b. 15. 1237

Ola prsiiUKlfirei „Dzienniki iijowskiep",
zam awiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do rb 12. 

Na przesyłkę pocztow ą dołąciyć nąle iy  rb. t
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m

Otrzymany transport

I

J T W f i
Podolskiego Towarzystwa Rolniczego

w  W I N R I G Y .
Od l  do 8 września 1912 roku
W ystaw i przygotowawcza w celu wyboru odpowiednich

Eksponatów.

DI& urządzenia Pawilonu Podolskiego 
Ma Kijowskiej Wystawie Okręgowej 

w r. 19:3.
Programy na zap itrzebjwanie. Adres: Pocztowy i Trlegra-

ficzny: Winnica-W ystawa. 29 o

I

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u l w  a : 1 n a  9

Poleca na sezon roku bieżącego:

O rygin aln ą
W ęg ie rsk ą

P s z e n ic ę
N esien n ą

B a n a t k ę
ZuTiówienla prosimy przysyłać możliwie wcześnie). 2690

dla kupna której na 
miejscu wyjeżdża 

od nas do Węgier 
speeyalista agronom

I I LA 01 E“ .
Tygo(tj]ik społeczny,artystyczny i literacki

(n m !  k ś ^ p o w i i i o t w e n i

Jdarius-yiry £eblond.
Wychodzi » Paryżu, i-szy numer ukazał się w d. 2-, lutego 

n. st. bież. roku.

U p D  jięst pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
I lu  się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w świecie całym.

I % U fo '* 104 Z* z*8anie zaznajamiać swych czytelników ze 
V)LQ i l u  wszystkiem, co jest silą i postępem w życiu krajów i

narodów.

UyjnM  pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
I lu  cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso­

bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literacikego, najnowsze wiadomości ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.
Każdy numer ,L a  vie‘  liczy 32 strony druku, zawiera takie ilu- 

stracye poza tekstem.
Roczna prenumerata „L a  v ie" wynosi 25  fr (10  rubli). 

Prenumeratę „L a  vie« przyjmuje w  F * a r y ± u  Redakcya ,L a  vie“ 
B 8 ,  r u e  R l a z a r i n e .

W  K i j o w i e  księgarnia L  I d z i k o w s k i e g o ,  K l e s z c z a -
t y k  M  2 9 .

Ula iiiii” z 1  r.^8f

%
Wm
#mw y d a w n ic tw o  „ T - w a  K p a j t n ^ i f i ^ ^ c z e y o 111

^  Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 
beż- oprawy rb. 5.25
v  ozdobnej oprawie „ 6 .75 

£«|N a przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

mm

grąlażmm4 9 10  jgŁ

L a w n - t e n n i s
O T W A R T Y  

H ic lk a -Ż y ta m ie ra k a  M  18.
Sczególy na miejscu. 23S1

W - . a I .  Nowo-oiworzony hotel 
i n U C l I i  E E L L E -V U E  

E . K o czo p o n w sa ieg o  24 Nu Nr z
wszel. wyg , elektryCz. oświetlenie, 
wanny, t lef. obsz. stajnia. Ceny od 
60 k. do 2 rb. 50 k. Restauracja

2579
ORYGINALNĄ

sprowadza W ęgier 
B iuro P o ś rc ć a ie tta a K ijo w s k ie  

go T -w a  R o ln icze g o
Luterahska n .  Telef. 818. 2617

Ogrodowa 5 
PensyonatN a k o p a n e .

„Krywań". larastiań, ”d-
kop. Widok na góry. 2977

2)~r Stdmsław Klersnowski
przeprow. się rr 
Choroby kobieC'

ul Puszkińską 38 
izer. od g. 3 5. 

2850

pienumera
„Dziennika
k a n t ó w *

KSIĘCIA

3. kijowsk- 
gl,b

'loszenia do
sk.* przyj muji

i c z o  -  H a n - 
ta if
: GIEDR0YC1A 
d własny.

Od Administracyi.
Ola udostconlenla pr=numer. „Dzien­
nika Ktjewsklegce* nabysia na wa 
runkach najdogadciejszyCh książek 
aiezbędnyCh w każdym domu pal* 
klat, parazumlellćmy tlę z wydawca 

ml I odstępujemy

po cenio zniżonej
wyłączcie tyłka ar.izym picuumera 

torom. 384

DZIEJE POLSKI
D-;a Feliksa Konecznego.

a tamy, 80 lluttiacyl Iiinlcia, duia 
ap« Palakl z podziałem n:. we je 

wśdztwa. Cena dla pTenumeratarć>v 
„Dziennika Kijewtklega*:

  R b .  1 k o p .  oO « — ■
(w ozdobnej oprawie).

- -  i t r a k ó w  =
Ryt hittoryCzuy da paławy XVII w

Rb. 3.
(C e n a  M a tą g a ro k a  rb *  I ) .

(W aizdabnej aprawic)
Ra prawiuCyą wytyłamy za zalifizoł 
niem z dołączeniem katztiw prie- 

• J l t ó



o  e  i s  n  ^  i :  k i j o w s k i
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am cd rosyan, ani cd niemców, ani nawet od 
ukraińców, których autor, jako 30 milionowy 
naród dziś stawia na równi z anglikami, fran-' Cfł\j t - j ' ■ - k; • „ 'f* A' - 4 *
u r a n i i  i innym i starym i h istorycznym  i n a io -

y kv UŚwiWiC vt

Dążenie do logicznych konstrukcyi myślo- 
wyrh jest niewątpliwie zaletą, a nie wadą umy­
słu ludzkiego. Kto myśli nielogicznie, źle my­
śli. Ale umysł ludzki, tym s'usznem kierując 
sit; dążeniem, lubi zbyt czysto zadanie swe my­
ślowe unraszczać i ułatwiać. Jeśli pewne fakty, 
momenty, idee utrudniają budowo logicznego 
gmachu, to zniecierpliwiony budowniczy, św a - 
domie lub nawet nieświadomie, usuwa na stro­
nę niepotrzebny mu lub niedogodny materyał 
i uważa go za zupeknie nie należący do danej 
konstrukcyi, do rozwiązywanej przez puego 
kwesty;, Tego rodzaju uprąszczame sobie ro ­
boty rozumowej doprowadzą do wyników sztucz­
nych i nierealnych, do abstrakcyl nie odpowia­
dającej całości danych konkretnych, do doktry­
nerstwa.

Doktrynerstwo jest rzeczą zią. Ale ni­
gdzie może nie jest ono tak zie, tak szkodliwe 
jak w dziedzinie polityki.

A  w tej właśnie dziedzinie szerzy się ono 
nieraz —  a w ostatnich czasach nie mniej, m i 
dawniej —  w sposób zaiste zastraszający. Ile 
się głupstw, oszukaństw i zbrodni, pod hasłem 
niewinnych na pozór, liberalnych 1 wzniosłych, 
7. postępem czy derr.okralyarya ściśle jakoby 
związanych Ę o ryi, a raczej doktryn połitycz 
nycb, każdego prawie dnia w świecie dzisiej­
szym popełnia, o tern świadczą historyczne 
fakty i ich uzasadnienia.

Przecież ciosy nam zadawane, krzywdy, 
których doznajemy, bywają zwykle przez wro 
gów naszych pczorowane ogólnie jakoby przy- 
jętemi zasadami naukowemi, które w polityce 
obowiązywać muszą niejako automatycznie i po­
wszechnie. B j  nietylko w imię Boga ludzie 
popełniają zbrodnie — lecz także w imię nauki.

Dziś polityka chce opierać się na danych 
naukowych. Nicby w tem, oczywiście, nie 07- 
ło złego am zdrożnego, gdyby wszelkie dane 
naukowe były tu brane w rachubę A le nie­
stety, tak me jest. Dziś etnografia i siatysiy- 
tea w największem są wśród polityków racho­
waniu i użyciu.

Tej modzie —  bo i w polityce są mody— 
która nas w dobie ostatniej tyle kosztuje, nie 
umieją się oprzeć i polacy. O sprawach po­
litycznych, o sprawie polskiej, nawet, jako ca­
łości, rozumują i wnioskują na podstawie ab­
strakcyjnie ujętych formuł liczbowych i na nie­
kompletnych, nierealnych, ciasnych doktrynach 
budując, starają się wyprowadzać wskazania dla 
naszego narodu.

Do takich doktrynerów liczby i zwolen­
ników formułek abstrakcyjnych zaliczyć musimy 
p. Eugeniusza S  arczc-wskiego, autora .S p raw y  
Polsk iej".

Zapewne, są zdani* w .Sp raw ie Polskiej3, 
fctóreby mogły przeczyć twierdzeniu, ie  autor 
jest doklrynerem liczby, że liczbę za najwa­
żniejszy moment w życiu narodów uważa. Ale 
te zdania, choć sprzeczne, nie psują ogól­
nego toku rozumowania, które jest raniej 
więcej następujące.

Liczebeość po’ aków jest taka 1 taka, daj­
my na to 22 miliony. Dzisiaj wśród narodów 
europejskich zajmujemy, pod względem liczeb­
ności, śiódme miejsce. Z a  lat 50, a w każdym 
razie w roku 2000 zajmować będziemy miejsce 
szóste, a może i piąte: będziemy wówczas li­
czniejsi od francuzów. T o nas powinno na­
pełniać o! uchą, bo jeśli wówczas, będąc tak 
licznym narodem, nie zdobędziemy sobie zna­
czenia w Europie, to chyba będziemy narodem 
.nikczemnym".

Ponieważ i wówczas, u świtu trzeciego 
tjs iąd ec  a naszej ery, nie mamy być liczniejsi

Stara Warszawa.
Widoki Warszawy i jej oko­

lic. Karola Albert i ego ze schyłku 
X V III wieku p. Aleksandra Krausba- 
ra. W arszawa 19  [2. Nakładem T o ­
warzystwa Miłośników Historyi

W  szeregu wydawnictw Tow. Mil. Kisto 
ryi, dotyczących W arszawy, na uwagę zaslugu 
je ciekawe dzidko Aleksandra Kraushaea, dsia- 
ce Szereg widoków naszej stolicy 7. końca X V III 
stulecia. Jest to książka tem ciekawsza i tem 
cenniejsza, że każdy niemal rok zaciera charak 
ter miasta, że stare budowle warszawskie, bądź 
pod wpływem konieczności, bądź bezmyślnego 
wandalizmu giną coraz bardziej i staną się 
czemś zupełnie nlcznanem dla tyćb, którźy po 
nas przyjdą.

Ryciny Krr.usharowskiej książki §ą pię 
knetn odtworzeniem szeregu akwarel nadworne­
go malarza jednego z książątek niemieckich, 
Alberti ego, a dzieje ich są następujące.

Landgraf Ludwik X  ( 17 5 3 — 13301. syn 
Ludwika IX 1 Henryki Karoliny „wielkiej land 
graim i" Dwóch mostów (Zweibr liken) bawi! 
w początkach ósmego dziesiątka X V III wieku 
w Petersburgu podczas zaślubia siostry swej 
Wilhelminy z wielkim księciem Pawłem

Po śmierci tejże im peratorowi Katarzyna 
rozkazała Pawłowi ożenić się z narzeczoną łund 
grafa Ludwiką, księżną wurtembfrśką Rozżalo­
ny landgraf opuścił po dłuższym pobycie R o­
s ję  i udał s ’ę do Weimaru, gdzie przebywał 
w towarzystwie Goethego, W ielanda, lle rd ira  
i Szyllera ora* w kole artystów malarzy, a 
pkzen ósłszy się do Darmsztadu, poświęcił się 
wyląe nie kultowi sztuki i założył woWym mię­
sn e  muzo im i lestr.

Autor .S p raw y  polskiej" nie czyni różni­
cy między narodem i narodowością i mówiąc 
o polakach, spycha ich, może bezwiednie, na 
poziom narodowości, t. j. etnograficznie jędrtó-' 

daąn iLu* jf j k l ^. C w *Sł,,y Vv inSwiWit: v l „e./.ego j litego związku plemiennego, który-, byleby był 
ten skok na piąte miejsce ma dla nas być tak.skupionym  i dość licznym, wszędzie zad >wol 
zbawienny i taką nas p r  ijmpwać nadzieją.'n ić się może „autonomią narodową".

T o jest niezgodna z prawdą ź jc 'o u ą  i 
z prawdą historyczną abstrakcja, tein szkodliw­
sza  ̂ że mówi sic; o niej polakom, którzy, w 
abstrakcyjnej Ideologii szlacheckiej wolności 
zagubieni, o obronie swych granic i utrzyma 
nie swego państwowego terytoryum myśleli 
tak mało, iż nie oprzytomniały ich nawet po 
trójne rozbiory.

Ż “ hjstprya przekazała nam łrjdn e do 
rozwiązania kwestye, to pewna. Ale te kwestye 
są dlatego tak trudne, że my nie mamy wol 
nych rąk.

Przodkowie nasi, łącząc się z Litwą 
Rusią, nie działali z myślą o tem, że kiedyś 
polacy, straciwszy państwo i wolność, wskutek 
rozszerzenia sic historyi polskiej na “ziemie 
etnograficznie niepolskie, mogą mieć pewne 
trudności ze strony tych etnograficznie niepol­
skich żywiołów.

I mogliby oni dziś p. E, Starczewskiemu, 
który za największy nasz błąd uważa unię 
z Litwą i Rusią, powiedzieć: nie my temu win 
ni, że niema dziś państwa polskiego.

Ale jest jeszcze naród, który chce pozo­
stać narodem historycznym. To też histpryą 
jest dlań po dziś dzień poważną wskazów­
ką, ważniejszą może od etnografii i od staty­
styki— nawet na terenie kresowym.

J .  E

Jeśli już stać przy cyfrowych Wai teściach, to 
chyba 20 milionów ludzi przedstaw:a sobą do­
stateczny materyał dla utworzenia samodzielne­
go i wolnego narodu. W szak belgowie, ho- 
lendrzy, bulgarzy, czarnogórcy daleko mniej od 
nas głów liczą, a są wolni i mają własne pań­
stw a .. W ięc tu chyba nie stanowi piąte, czy 
szóste miejsce w rzędzie narodów.

Przy odpowiedniej liczebności —  rozumu­
je  dalej auior -—• trzeba jeszcze żebyśmy byli 
skupieni, a nie rozproszeni.

Największem naszem nieszczęściem byle 
to, żeśmy się rozproszyli, źeśwy nie pilnowali 
naszego terytoryum etnograficznego-, żeśmy po­
szli na Litwę i na Ruś.

Trzeba więc to naprawić —  trzeba się 
skupić. Jak  i gdzie? Na teryloryum etnogrsi- 
iicznem? Jakiem?

Tego autor nie określa. On wcgćle na 
terytoryum nie zwraca zbytniej uwagi. Operu­
je milionami różnych narodów (które może nie 
wszys kie są narodami) tak jąkoś w powietrzu, 
abstrakcyjnie. Każe się im skupiać także gdzieś 
w abstrakcyi, gdzieś koło centrum etnograficz­
nego, ale nie podaje w jakich granicach etno­
grafia każe nam siedzieć.

Gdzie nam każe siedzieć bistorya, tego 
autor „Spraw y Polskiej" badać wcale nie chce. 
Dla niego histcryc nie istnieje przy rozważaniu 
spraw politycznych. W  sporach między za- 
mieszkującemi to samo terytoryum narodowo­
ściami —  powiada on —  z a s a d a  h i s t o ­
r y c z n a  j e s t  a n a c h r o n i z m e m  i czę­
sto sprawy nie rozstrzyga.

„jasn ą  jest rzeczą —  twierdzi dalej —  że 
resninisoeneye historyczne nic mogą się przy­
czyniać do pokojowego normowania stosunków 
narodowościowych i że te stosunki powinny 
się układać jedynie na zasadach stanu fakty­
cznego 1 podlegać fluktuacyi, stosownie do 
zmian w tym sianie fakiycznym".

Czy autor zdał sobie sprawę, jakie kon- 
sckwtneye praktyczne możnaby wyciągnąć z tej 
abstrakcyjnej tezy?

Według roi--*j trudno byłoby dziś znakść 
szmat ziemi, któryby mógł nosić miano Polski. 
Wszędzie bowiem prócz etnograficznych pola 
ków są inne narodowości, w runiej lub więk­
szym stopiru pstrą ie czystość etnograficzną, 
a które, stosownie do swego procentu liczbo­
wego, miałyby prawo figurować na etykiecie 
łerytoryalnej.

I wtedy Polska, zależnie od ewpjucyi sto­
sunków faktycznych, musiałaby zmieniać się na 
Polono Judeę, Polono Russo-Judeę, a kiedyś 
może na Judeo Polonię lub Russo-Polonię.

Gzegóż innego żądają pp. Żabptińscy?
Ale sprawa, na szczęście, m i się inaczej. 

Historya me jest anachronizmem. Naród to 
nie abstrakcyjna liczba skupionej gdziebądź 
ludności. Naród to ożywiony jedną ideą orga­
nizm społeczny, to związek ludzi i pokoleń, 
który w długim okresie pracy, ofiar, trudów 
i walk potrafił na pewnem terytoryum stworzyć 
najwyższą polityczną organizację, jaką jest pań­
stwo. Naród związany jest ze swojem tery­
toryum, jako z polem swych walk i swych wy­
siłków. Bez terytoryum niema państwa i nie 
ma narodu, Każdy naród ma swoje historycz­
ne terytoryum. Tego terytoryum musi bronić, 
jako swej ideowej spuścizny.

O granice, o ziemię toczyły zawzięte 
walki państwa i narody, a nie o hasła absirak- 
cyjne, o zdobycze i dobra moralne. Naród, 
który nie czuje ścisłego związku z terytoryum, 
na którem się jego własna robiła historya, nie 
jest cbyba narodem, ale narodowością, ludem, 
plemieniem, jednem słowem organizacją etnicz­
ną a nie polityczną.

„Tylko ta o te tiw esi piraziaieaiea".
--------

W artykule pod tytułem „Tylko za obuśtron- 
nem porozumieniem", powraca „Diło" raz jeszcze 
do słów Cesarza, do rusinów zwróconych 1 v;ywo 
dzi, że oznaczają one uroczyste pogrzebanie dotych 
czasowej zasady, że galicyjskie sprawy załatwiane 
były za jednostronnem porozumieniem się z pola­
kami, a natomiast tworzą one nową formułę, zape­
wniającą, że odtąd narodowo polityczne sprawy ga­
licyjskie mogą być załatwiane tylko za obusttoji- 
iitm porozumieniem obu narodów. A le to obu­
stronne porozumienie rozciąga „Diło" na wszystkie 
Sprawy galicyjskie, więC także wyłącznie polskie i 
pisze: „Skoro posłowie ukraińscy na powyższą za­
sadę, chociaż z zastrzeżeniami (!), zgodzili się, to 
muszą oni stać konsekwentnie na tem stanowisku, 
i muszą na niem potostać! Muszą pilnie i nie­
przerwanie śledzić za wszystkiem tem, na Co pola- 
cy ręce wyciągają. Nie tylko budowa kaniłów ma 
wymagać naszej zgody, jak to już oświadczył po­
seł Wasilko; zgody naszej wymagać ma każde mia 
nowanie państwowych urzędników, upaństwowienie 
Każdej prywatnej polskiej szkoły średniej; bez zgo­
dy naszej i rekompensaty dla nas w formie upań­
stwowienia naszego rohatyńskiego gimnazyum nie 
posunie się naprzód sprawa upaństwowienia po! 
skiego gimnazyum w Białej. To tylko dia przy­
kładu, Że w logicznem następstwie tego instytu ; 
Cya ministra dla Calicyi, to m o n s t r u m  naćyo 
naluo-polityCzne, r ie  powinna i nie może przeżyć 
swego obecnego dzierżycie la, to pewna. Nie mniej 
pewne, że polacy wszystkiemi siłami będą walczyć 
przeciw wprowadzeniu w  życie powyższej zasady
(obustronnego
gotowi".

zezwolenia). A le do walki i my
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P. Mieószjfksw, 
dreadiiiuaMy i artykuł 1535.

Miliardowy kredyt na flotę natchnął 
p. Mieńszykowa do napisania sążnistego arty­
kułu, w którym, jak zwykle, cele polityki w e­
wnętrznej nad logiką i nad prawdą górują —  
a to w imię zasady, że „w pływowy" publi­
cysta, nawet robiąc opozycyę, powinien zaws e 
w nastroju panującym pióro swoje maczać. .

Psn  Mieńszykow boi się— wojny...
Patryotyam mieńszykowski rozumuje w 

ten sposób:
Niemcy na wzmocnienie Rosyi czekać 

spokojnie nie będą; zanim R osya flotę swoja 
odbuduje, Berlin robocie tej—dla interesów nie­
mieckich szk od) i wej— przeszkodi i ...

A przeszkodzi w sposób nie prosty, 
lecz mądry i chytry, przygotowawszy palec na 
wyciągnięcie kasztanów, prącą przyjaciół upie­
czonych. .

D zida napaści dóicońa Ausftfya, Rumunia 
i Turcya ..

A polacy? ..
Gdzie t.i są polacy zapytasz czytelniku, 

wiedzą'-, że popularno-palryr tyczne artykuły 
bez Ftnlandyij polaków, a od biedy i żydów 
obejść się nie mogą,..

Otóż polacy— są...
Jest przedewszystkiem Ahftrya, klóra je ­

no na śmierć sla-rgn ces.irza czeka, aby są ­
siednie prow incje rosyjskie pod piolektorśtiin 
milczących, lecz na granicy skupionych pułków 
pruskich zagrabić...

Dopomogą w tem dzidę i nkrainoitle-mą 
zepińey, którzy również— czyhają.

Są tli wreszcie w  tej aferze' i polacy, 
którzy zdaniem p. Mieńszykowa dla trgo wła­
śnie za kredytem morskim wotowali, aby R o ­
s ję  w zatarg z... Zachodem uwikłać.

Pan Mieńszykow powiada, że już jest 
wszystko ku temu przygotowane: — w Berli­
nie, w Wiedniu i... na W cłyniu. Na Wołyniu 
gdzie posiadłości panów polskich, obejmuję c a ­
le powiaty, gdzie mrowi się od żydów i maze- 
pińcówJ którzy tu założyli „najniebezpieczniej­
szą zć względu na cele towarzystwo „Proswitę", 
gdzie nawet w rodzinie prezesa zarządu ziem­
skiego „D mówią po polsku i zawsze są go 
towi służyć polskiej spiaw ie", gdzie korpusy 
wojsk rosyjskich przepełnione są... polakami..,

,'Najwpjywowsze zlemiaństwo polskie na 
Wołyniu —  czytamy dalej —■ z hr. 1\  na czele 
wes2łr w skład polskiego „Związku obrony 
kresów", stanowiącego, jak gdyby, oddział 
„L ig i niepodległości Polski", która ma na ce­
lu przygotowanie trzeciego polskiego powstania 
w chwili rozpoczęcia się wojny z Austryą. Do 
tego „Związku" należą dzierżawcy, rządcy dóbr 
polskiej magnatę.rji, księża i najwybitniejsze 
jednostki ze szlachty".

Pan Mieńszykow przypomina następnie 
aferę „szpiegowską" ze studentami lwowskimi 
w dobrach p. Dunin Karwickiego i ks. Radzi­
wiłła. zamilczając szlachetnie o tem, że wszyscy 
oni przez . sąd wojenny rosyjski zostali unie­
winnieni. I powołując* -się na jakąś „Zapiskę 
(rtferal) oficjalną" wola: —  „Najdrastyczniej­
szą w tem wszystkiem jest ta okoliczność, że 
kierownikiem i opiekunem austryackich szpie­
gów  pożosUjć p*wien znakomity hrabia pol­
ski, kóńiuśzy Najwyższego Dworu, u którego 
wstakżr, jako też u innych mniej wpływowych 
łudzi, feni policya zwykła, ani żandarmerya zro 
bić rtwizyi, jak dotąd się nie odważa*.

Tak pisze p. Mieńszykow, powołując się 
na jakieś tajemnicze „doniesienie"... oficjalne.

Tw orzy żalem —  „dokument histo 
ryczny".

Przygolowuje materytd dowodowy, czyli 
„fakty niezbite", z których historycy ze ro.koly 
Iłowajskiego będą „mieli prawo" wysnuć 
.. „prawdziwe (...t. j. sprawdzone) dzieje polskich 
ruchów rewolucyjnych i antyslowiańskich w 
początkach X X  stulecia na Wołyniu.. "

Dzisiaj mogłoby to ws/.ystko stać się 
objektem .. procedury karnej.. Ale za dwa la­
ta nastąpi dla hrabiego P. i pana D, [ r/.edaw- 
niettic w sprawie ścigania delatora z mocy ar­
tykułu 15 35 , który ośmiomiesięcznym więzie­
niem karze oszczerców ..

A  „dokument", wyrokiem sądowym nie 
^ąkWestyinowany — zostanie-,

I hstorya o przewrotowym polskim „ S  >ju 
eie" i o szpiegach austryackreh, cieszących się 
opieką spo!skawO grafa P .“ , który jest koniu­
szym, przejdzie do arsenałów czarnosecinnych, 
jako „fakt ofieyalnie stwierdzony" i kwestyi 
ńieulegający...

VetPS.
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Drugicm miastem po Warszawie, łićzącem 
najwięcej polaków, jest CfitóagS, gdzie zamieszkuje
350.000 polaków. Z innych miast Stanów' Zjedno 
i*zÓnyćh Artikryki północnej liczy polaków: Nowy 
lurk 260,000, BlifaUo rr.o.ono, Milwaukee 85,000. Df. 
troit 75000, Filadelfia óo.ooo, P.trourg 50,000, Cle 
veland 30,000, B łltim ore 25,000 i Toledo 20,000 
Związek narodowy polski na śubweneye dla róż­
nych organizacji polskich w Am e-yce wyłożył ogó­
łem w ostatnim roku 250,000 dolarów. Szkól i szkó 
!ek polskich iest ogółom około foo z ogólną liczbą
105.000 uczącej się dziatwy: Nauka spoczywa głów­
nie w  rękach zakonnic. Około i j o r  zakonnic i o 
kb?o 200 świeckich nauczycieli jest zatrudnionych 
w północno amerykańskich Szkołach polskich. K a ­
pitał, złożony w  bankach przez polaków', docb izi

do ćwierć miliarda dolarów. Liczba tych polaków, 
kiórzy w bankach ulokowali swoje kapitały, sięga 
ih o.oco, średnio wypada na osobę po L250 dolarów 
oszczędności.

a szłoraclf rslaiszych  
, Bolesława W ydżgi.

Autor szkiców jest przeciwnikiem fanta­
stycznych skoków w hodowli —  bardzo siusz- 
nie— ale mimo to radzi przejść do naszych re­
montowych anglo-arabów, koni suchych i le i- 
kich, średniej miary, wierzchowego typu —  
„koników", jak je z pewnym odcieniem lekce­
ważenia nazywa—do ciężkich koni zimnej-kr w i, 
zachęcając nas przykładem hr. Jezierskiego, 
który sprzedaje te konie po r,ooo— 2,000 ' r k ,  
a roczne ogie-rki po 6: o rb. Gdybyśm y mieli 
tego rodzaju zbyt zapewniony, niewątpliwie 
przeszlibyśrny wszyscy od razu do bulonezów, 
nie zważając na koszty. Ale w tein trudność 
cala, że na zbyt problematyczny nie tiaieży 
rachował', bo zawód zadrogoby kosztował. IJ 
ważarn pogląd autora na remont za bardzo 
pesymistyczny i rachunkowo nie usprawiedli­
wiony. Z ^ - t k u  wH-łkic-go w tem nie widzę, 
to pewna, *ie przy gospodarskiem i umiarko­
wane tn pruwadzetlio, w'ć<lijg stawu sypiąc 
groblę, i strat koniecznych nie dostrzegam, 
sprzedając konie 3-letnie po 300 — 475 rb.

Straty dają tylko konie straży pograni­
cznej w cenie 1 5 0 —17 5  rb., których hodować 
nie warto. Aftygraną czystą jest możliwość d a­
chu > ania się na swoją potrzebę koni wierz­
chowych, fornsLkich i powozowych, choćby 
remontowych braków, które jeszcze zupełnym, 
brakami nic są. Tego typu kor.i z dobrym i 
chodami na naszych jarmarkach już się praw e 
nie spotyka, a W Łącznic za drogo kosztują. 
W ychowanie 3  latka, którego bierze remont, 
kosztuje, rachując wszystko, 220 —  250 rb. a 
w takim wieku koń cbyba tylko u chłopa idzie 
do pługa. Roboczy koń fol warczmy, rachując 
tylko marchew', słomę, siano i pastwisko, bę­
dzie drożej kosztował, w 5 roku aniżeli re ­
montowy w 4 ym. W pierwszym roku obydwa 
bez owsa się nie obejdą. Czy jesteśmy dość 
bogaci ńa to, aby ryzykować z górą 300 rb, na 
roboczego konia? Dopóki sprowadzać będziemy 
mogli znośne konie robocze z Zsdniepr/a jio 
15 0 — 180 rb , niema rachunku zastępować cho­
wu koni remontowych hodowlą końi roborzyi h. 
Prowadzenie hodowli jednoczenie w tych dwóch 
kierunkach może być usprawiedliwione w bar­
dzo zamożnych majątkach, które mogą pozwo­
lić sobie na zbytek— 3 0 0 —  400 tubldwe konie 
robocze.

Konie folwarczne bardzo ciężkiego typu, 
dobre na miejskim bruku i na szosach, są nie­
możliwe na naszych błotnistych drogach. Co 
innego wyciągnąć lekki szar&bamk p. Je z ie r­
skiego z błotnistej łąki, a co innego dostawiać 
w jesieni 50 p kartofli po błotnistej grobli do 
gorzelni.

Przechodząc do administracyi p. Wydżjia 
twierdzi, że zła organizacja przy świetnej te­
chnice daje straty, a dobra organizacja, mimo 
słabszej techniki, daje dochód. Są  to złote sło­
wa, które należałoby wykuć w marmurze na 
wieczną tyj spraw y pamiątkę. Dobra organiza­
c ja  bardzo często wyklucza zbyt kosztowną 
technikę, której dochód gospodarstwa na ra 

***0 może • -AdiuiirhMi n v « —-rcłnf 
jest mńże najtrudniejszą eztuką na świecie. Ł a  
twiej jest być dobrym ministrćiu finansów, a- 
niżeli dobrym administratorem.

Dziej czytamy dawną, a dzisiaj już prze­
starzałą zasadę: „pokaż, roi twój nawóz, a po­
wiem ci jakim jesteś gospodarzem". Powtórzę 
chętnie zss p. Wyganowskim: „pokaż mi twój 
średni czysty dochód z morga, a powiem ci 
i t. d, Według autora szkiców nawożenie mor­
g a  koisztuje w Królestwie go rb., a na W oły- 
iii u jeszcze drożej.

Mimochodem wspomną, że jest to cyfra 
najzupełniej dowolna, gdyż nikt jeszcze nie 
wymyśld takiej metody taksowania nawozu, 
którśby snieść mogła krytykę praktycznego r a ­
chunku. Nawóz przestał być jedynym, a  n a­
wet głównym probierzem dobrego gospodai- 
stwa Znalem niejednego gospodarza—a p. W, 
zapewne także— który krowy lubił, za końmi 
przepadał, dla nich koniczyny, mieszanki, koń­
skie zęby, marchew i buraki uprawiał, ow.ie; 
kupował— słowem głównie dla nawozu gospo 
darował —a mimo to, tnożt właśnie dlatego 
do gospodarstwa dokładał, riie yicdząc tyłki 
dokładnie ile. Gospodarz w krowy i nawóz wpa 
trzony, 9 resztę niedbająćy, i z całości gospo 
dafśkińgo interesu me zdający sobie dokładnie

■»W!P
W roku 1790 zmzrł ojciec landgrafa Lu­

dwik IX, po którym tenże laodgraf, jako Lu­
dwik X  objął dziedzictwo tronu. W  roku i8có  
przystąpił on do związku reńskiego pod prote­
ktoratem Napoleona I i wówczas to został wiel­
kim księciem heskim, jako Ludwik I.

I o to z czasu podróży jego po wscho­
dzie Europy, następnie po Prusiecb południo­
wych, Brandenburgu, Poznainkiem i Śląsku po­
chodzą najprawdopodobniej akwarele powyższe 
pędzla jego ihaiaiża nadwornego Aioeru egc 
Jsho  własność prywatna księcia, nie zostały one 
wcielone do muzrura publicznego, lecz właści­
cielem ich stał się ks. Jerzy hcssli, którego 
ruina majątkowa spowodowaia sprzedaż zbiorów 
artystycznych, a część takowych dostała się w 
ręce ąntyfe waryuszów.

Sticzcra wdzięczność należy się temu pra­
wie nieznanemu malarzowi, który nam ślad 
wielu rzeczy już bezpowrotnie zniszczonych zo­
stawił.

Cały szereg widoków, budzących nule fc 
nieraz głębokie, pełne niczatartycn wspomnień, 
'wrażenia przesuwa się przed wzrokiem naszym.

Zbiorek rozpoczyna rycina, dająca charak­
terystyczny widek Krakowskiego Przedmieścia 
z dawnym frontem Św. Krżyźa 1 ze skromnymi 
Boiakatai w Sąsiedztwie okazałych pałaców. 
Lfiica ta, stanowiąca główną arteryę W arszawy, 
pized rokiem 158 2  nosiła nazwę Bernardyńskiej 
(wetro v. Bemardinum in {rato Csernensis), 
a właściwie zwarto ją przedmieściem Czerskiem. 
I dopiero gdy królowie polscy częściej na Zam ­
ku Warszawskim pazebywać zaczęli 2 myślą prze­
niesienia stolicy 7. Krakowa, droga prowadząca 
to miasta otrzymała nazwę krakowskiej i p er 
wotnie ciąenęła się tylko do Karmelitów zaś 
p jłać cd W isły do klasztoru panien Wizytek 
zva ła  się oddawna— na Bykowcu Granicą K ra 
kowśfciego Przedmieścia i wówczas już była 
u laa Świętokrzyska.

Jeszcze u schyłku X V III stulecia zabudo­
wana była słabo.

W  sąsiedztwie magnackich p a h riw , R a­
dziwiłłów, Czapskich, Ogińskich, Tarnowskich, 
Kazimierzowskiego, Karasia tuliły się Skromnie, 
przeważnie jednopiętrowe domostwa, ponad 
któremi górowały wierzyce kościoła O. O Mi­
sjonarzy (św. Krzyża) r  charakterystycznym 
ptdjazdem do frontonu świątyni, usuniętym 
dopiero w trzecifn dziesiątku ubiegłego wieku.

Również wdzięczna być winna Albeitiem u 
potomność za ocalenie w pięknem w yko­
naniu cennego, a od. r. 18 1S  już nieistniejące­
go zabytku owej branly Nowovivjslń‘j, części 
obronnej murów Starej W arszawy z prześlicz­
ną perspektywą na ulicę Freta. Ulica, dziś G o­
łębią nazywana, którą ta wieża zamykała, w 
aktach z r. 17 7 0  nosha nazwę platea Nowo­
wiejska, ante Gołębia, bo stykała się z jednej 
strony z wieżą marszałkowską, a z diugiej z 
obronna bramą, przy których z obu stron go­
łębniki utrzymywano. Zabytek powyższy, obja 
zem N. M. Panny Łaskawej ozdobiony, znikł 
z powierzchni miasta w r. 18 18  jednocześnie 
ze zburzeniem Ratusza Staromiejskiego 1 Starej 
Krakowskiej Bramy.

Inne znów ryciny przedstawiają plac, o- 
gród i pałac Krasińskich, który został wysta 
wiony w r. 1685 na miejscu, gdzie Ongi ietnia- 
ły domy i dworki Biryczków, Ginterów, Dłu 
goszów, Fukierów i W ęgrzynków, zakupione 
przeż nobilitowany ród rajcy Starej W arszawy 
Erarda Klejpolda, Małopolskim rwanego, następ­
nie zaś spfzedane Janow i Dobrogostowi K ra­
sińskiemu, referendarzowi koronnenfu, staroście 
warszawskiemu Fronton pałacu od strony o 
grodu zdobi płaskorzeźba Aritoniego Blancbi ego, 
przedstawiająca: „Wjazd tryumfalny J  iliusza 
Cezara do Rzym u". Od strony Zaś placu — ; 
płaskorzeźba, przedstawiająca: „Pojedynek t ry ­
buna Marka Aureliusza z Gaiłem ".

A  oto dom, cło tłziśiejszego dnia pod nu­
merem 482 na ulicy Miodowej stojący i mało 
co 2mieniony.

Rozgłośna ongi rezydencja wielkorządcy 
rosyjskiego g e n e ra ła  IiseeUtroeroa.

Do roku 1699 miejscowość ta, p.a grun­
tach czynszowych rozrzucona, fcjda własnością 
kapituły, a następnie Stanisława Morsittyiw, 
wojewody mazowieckiego. Od Morsztynów na­
byli ią Massalscy, a z nich biskup wileński sprze­
dał całą tę posesyę biskupowi Mbdziejowskie- 
mu, po śmitrei którego nabył ją hr. de Rivierr 
Załuski, starosta grójecki. W pamiętnym reku 
1794 w czasie iąsurrekcyi Kościuszkowskiej mie­
szkał tu Iogelstroem i tu właśnie odbyła się 
zacięta walka ludu staromiejskiego pod wed/ą 
jar.a Kilińskiego z garnizonem rosyjskim w 
Wielki Czwartek, który onego roku wypadał w 
doiu 17  kwietnia Właściwie dom był wzięty 
dopiero nazajutrz, t j. w dniu opuszczenia W ar­
szawy przez Iagelstrocma. „W  podwórzu am­
basady rosyjskiej (pisze naoczny świadek, poe­
ta niemiecki Seutue) ogień był tak gwałtowny, 
że od tłyimi niepodobna było widzieć przed :>o 
bą na szerokość dłoni.. Noc zapadła, ogień 
nie usiał zupełnie. Blizld i odległy grzmot ar 
ttiat, rozlegający się głucho po ulicach, wtóru­
jący ifn rzęsisly huk ręcznej broni, wrzaikliwy 
odgłos bębna, jęk dzwonów, do szturmu zwołu­
jących, świst kul, wycie przeraźliwe psów, szczęk 
pałaszy, dzikie okrzyki powstańców, ro/.jiaczli- 
we jęki rannych i konających— oto obraz owej 
jasnej, straszliwej nocy*... N a drugi dzień dcm 
ten wraz ze znajdującem się tam archiwum taj- 
nem dostał się w ręce oblegających...

Na rycinie widoczne są ślady spustoszeń, 
wybite okna 1 szczerby w murach, spowodowa­
ne szturmem mieszkańców na tę rerydeneye, 
co świadczy, że akwarela musiała być malowa­
na przez A lbeitiogo już po zakończeniu K o­
ściuszkowskiej z r 1794 go insurrek'*yi.

7. ufnych rycia zasługuje jeszcze na uw a­
gę „Most warszawski", zbudowany na statkach 
w r. 1775  przez Adama Konińskiego. ł ‘r/“ - 
trwał on do f, 1808, gdy ks DaVoust, marsz - 
lek francuski, polecił zbudować nowy most im 
palach, który wszakże niespełna w dwą miesi; 
ce zerwany został przez lody. Między W arsz.- 
\Ją a Pragą z dawnych już czasów ijpróbowat - 
budować na W iśle mosty, rozbierane zwykle w 
czasie zamarzania rzeki. W  roku 18 2 9  by 
dwa mosty: z ulicy Bednarskiej i z ulicy Spr 
dek. Pierwszy był łyżwowy i przetrwał *> ( 
zbudowania w r. 1844 przez Pancera zjazt , 
w którym to czasie stanął dziś jtsićże ńJftiej 
cy most żelazny, według planu Kierbedzia b. ■ 
dowauy, a otwarty w r. 1864

Przed zbudowaniem inostu Ponińskie' > 
były wielorakie próby urządzenia stałej komu- 
nikacyi między W arszawą a Pragą, a na k 
deucye sejmowe budowano mosty, potrzebom 
chwili odpowiadające. Wszakże przed rokiem 
17 7 5  były to próby krótkotrwałe, zwykle w do­
bie pękania Jodów systematycznie przez wzl - 
rzony żywioł niszezońe.

W  zbiorku Krausharowsknn znajdujemy 
ponadto siary widok ogrodu Saskiego, kilka 
widoków Łazienek, komary gwhrolyi narodo­
wej, kilka kościołów- i klasztorów warszawskich, 
przeważnie już' nieistniejących, a z okolic W- •- 
szawy— pałace w WiianóWie, Jabłonnej i F •- 
likarni .,

Mała książeczka niestrudzonego badacia 
naszej przeszłości daje obfity pokarm w yobraźni 
tych, d'a kogo „Wąrs/.awa" nie jest. dźwiękiem 
pustym, łećż posiada treść bogatą, szczere 
głębokie uczucia w seicu i szereg myśli po­
ważnych i żywotnych w głowach naszych roz­
budzać władną.

E dw . P.



sprawy, pracuje dla lichwiarzy i dla najbliż 
szych sąsiadów, którzy wcześniej albo później, 
orać i zbierać będą na jego polach, gdzie by­
ło tyle jego pracy, tyle zawodów i ciężkiej 
zgryzoty. Spełni się przypowieść chłopska: 
,der eine baut sieli todt der anderc diingt 
sich todt, der dritte verdient’s Ten tertius 
gaudem, to właśnie nasi mili kmiotkowie, w 
których p W. nie wiem doprawdy dlaczego, 
aż senatorską jakąś upatruje dostojność. Zbłi 
ża się chwila, kiedy nasze szlacheckie fortunki 
rozrzucone będa jak wysepki na niezmierzonym 
chłopskim oceanie.

J. Tarnowski.
(D. c. n.).

NffWJl PANUJĄCA.

W ielka księżniczka Luksemburgu, Marya Ade- 
laida, osierocona przed kilku miesiącami, skończyła 
w  zeszłym tygodniu lat ośmiuscię i tern samem 
w  zgodzie z konstytucyą luksemburską — objęła 
rządy małego swego kraju. W ciągu kilku miesię­
cy dzielących objęcie rządów przez młodą i uroczą 
księżniczkę, od ^mierci jej ojca rządziła w charak­
terze regentki, jej matka, wielka "księżna Marya 
Anna.

Ceremonia odbyła się w gmachu parlamentu, 
dokąd przybyła młoda księżniczka z zamku Berg, 
owacyjnie witana po drodze przez władze i ludność. 
Po przysiędze na wierność konstytucyi, Marya Ade- 
laida odczytała mowę tronową i głos jej, z począł 
ku nieśmiały, nabywał oowoli pewności i siły.

„W  ręCC młodej dziewczyny powierzona zo­
stała strat sztandaru" — zakończyła swą mowę. 
„Utrzymam ten sztandar ręką pewną i silną i w al­
czyć będę za jego honor, jako wódz narodu 
i swych przedków, pozostanę wierną szlachetnej 
zasadzie naszego starego rodu. „Je maintiendrai".

Izba luksemburska uchwaliła jednogłośnie 
adres do wielkiej księżniczki, w  którym wskazuje 
wzniosłe przykłady jej przodków i wyraża ufność, 
że nowa panująca pójdzie za tymi przykładami, 
rządzić będzie słusznie i sprawiedliwie, nie ścierpi 
niepowołanych doradców między koroną a narodem, 
stosować się będzie do konstytucyi, dotrzyma ściśle 
wszelkich międzynarodowych zobowiązań Luksem­
burga wobec mocarstw, aby w ten sposób dać 
wszystkim nzrodom przykład pokoju, zgody i szczę­
ścia i okazać wdzięczność władcom europejskim, 
którzy złożyli dowody wielkiej życzliwości i w spół­
czucia podczas żałoby rodzinnej i krajowej. W yra­
żając te życzenia — kończy się adres — izba skła 
da rządy w ręce wielkiej księżniczki.

Z prasy rosyjskiej.
WspiYzawodnictwo przedwyborcze pomię­

dzy obozami dotychczasowych panów sytuacyi, 
podsycone widocznie przez zapowiedziane no­
m inacje posłów prawicowych na urzędy admi­
nistracyjne, zaczyna nabierać coraz więcej tem­
peramentu „amerykańskiego". „Ziemszczina* 
występuje z takiemi sensacyjnemi rewelacyami 
obliczonemi na zdyskredytowanie Gutzkowa:

„Niejednokrotnie posłów z prawicy Rady 
Państwa i Dumy wprawiała w  zdumienie skłonność 
gen. Poliwanowa do ustępstw, Aczkolwiek bronił 
on, żądań minisim tW Ł  wojny, iecn. ćzynii io -łaL  os 
pale i nieprze ontrwr.jąco, że zwolennicy GuCzko- 
wa bez wysiłku burzyli jego pozorną Stanowczość, 
a w rezultacie — kredyty były odpowiednio uszczu­
plane. 1 robiło się to wszystko pod nieobecność 
Guczkowa, chociaż przez jego popleczników. On 
sam nic z tern napozór nie miał wspólnego.

„Kiedy zaś budżet wchodził pod obrady Całej 
Dumy, ten sam Guczkow występował z mównicy z 
ognistemi mowami w obronie armii i jej potrzeb i 
oczywiście, kredyty restytuowano.

„Takież wrażenie odbierano w wojsku, gdzie 
nie wiedziano nic o zakulisowej pracy i intrydze 
partyjnej? Formowało się przeświadczenie, że woj­
ska nikt nie ma tak w swej obronie, jak p. GuCz- 
kgw. Ou więc ma zabiegać o uzbrojenie i o umun­
durowanie wojska, o wyżywienie i polepszenie by­
tu oficerów i szeregowców, wogóle on jest jedy­
nym patryotą, który stoi na straży interesów obro­
ny i potęgi armii rosyjskitj".

A wszystko to byio wedle „Ziemszcziuy* 
z góry ukartowaną intrygą, której skutkiem 
końcowym było...

„.-.zachwianie w armii zaufania do wykonaw­
ców woli cesarskiej i tworzenie się ciążenia do 
ukrytych zdrajców Kosyi, do ukrytych sług Izraela, 
Spraw a tu pachnie nie tylko „rozszerzeniem praw 
Dumy , tu chodzi o demoralizowanie całej armii, 
o wyplenianie w niej wierności względem jej W o­
dza Koronowanego".

To dopiero początek. Zobaczymy, do cze­
go dojdzie estcze dalej.

Z życia prowincyi.
Korzec—Wołyń.

Znów jeden krzyż! Znów z pomiędzy 
nas ubyła pilna robotnica, jedno serce polskie 
bić przestało!

Dnia 5 czerwca r. b. opuściła nas na za- 
w*ze Sabina z Potockich Załęska.

Urodzona 1830  roku w jednym z bogat­
szych domów polskich, wyrosła w bogactwie 
i szczęściu.

Zmienić musiała życie bez troski na cię­
żkie zapasy z losem, gdy wskutek zajść polity­
cznych 1863 r. straciła wraz z mężem majątek, 
a rodzonego brata, wielu k-ewnyeb i przyja­
ciół pożegnać musiała na zawsze, jako wygnań­
ców. T a  burz* nie złamała jej życia. Zapo­
mniawszy o dostatkach i szczęściu, wlasnemi 
rękami jęła się pracy. Nikt z ust jej nie sły­
szał skargi lub żalu. Cicho i wytrwale speł­
niała obowiązki matki, gospodyni domu, żony. 
Czas, który jej zostawał po mozolnej prący po­
święcała nauczaniu maluczkich i nie jedno ser­
ce jest jej wdzięczne za poznanie Boga i św ia­
tła. Ukochaj Bóg widać tę duszę, gdyż nie 
szczędził jej krzyżów. Dwoje dorosłych dzieci 
dożyła do grobu, przeżyła w łasaą wnuczkę i 
prawnuczkę. Jeszcze na parę tygodni przed 
śmierfcią interesowała się postępami w nauce 
swych małych uczni i starała się utrwalić du­
cha wiary i miłości Bożej w sercach swych 
wnuków. Cicha i bardzo cierpliwa w choro 
bie odeszła po żapłatę za swoje życie pełne 
cierpień zostawiając w naszych sercach 2s), a 
przed oczy stawiając nam godny naśladowania 
wzór.

jW oczekiwaniu przejścia przez Korzec 26 
b. m. wyścigowych samochodów, z gorączko­
wym pośpiechem reperują u nas szosę. Ponie 
waż od pewnego czasu zna.znie wzmógł się u 
nas ruch autobusowy i samochodowy, bardzo 
często jesteśmy świadksuii przykrych w ypad­
ków jak ro^jichflifię psów, koni i t. p., mało 
te®°> niepomitrnie szybka jazda przez miaste­
czko powoduje masowe płoszenie się koni, co
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pociąga za sobą wywracanie się pojazdów z 
jadącymi i powoduje większe lub mniejsze w y­
padki kalectwa, uchodzące zawsze bezkarnie. 
Prawdopodobnie jest ustalona norma szybkości 
jazdy przez miasta, lecz u nas w Korcu nikt 
na to nie zwraca uwagi, a zatem przejeżdża­
jący przez miasteczko używa pdnej swo­
body.

Z  przerażającą szybkością rozszerza się u 
nas jakaś epidemiczna choroba trzody chle­
wnej.

Marek

KRONIKA PRSiriKgCYOGgJgLBA.

(Z pism  i od horcrpondentóts)

— Kasa państwowa I dworzec w Białej Cer­
kwi. Oddawna oczekiwane w Białej Cerkwi otwar­
cie, filii kasy państwa przestało już być mytem. 
Kasa państwa miała być otwarta z dniem I b m. 
Wskutek braku w obecnej chwili odpowiedniego 
lokalu na siedzibę czasową, zanim zostanie wybudo­
wany specyalny gmach, otwarcie filii zostało odłożo- 
ne.Mieszkanie jednakże jużjest wynajęte i natychmiast 
po ukończeniu odnawiania jego fiiia zostanie o 
twarta.

Rozpoczęte zostały roboty nad rozszerzeniem 
dworca kolejowego w Białej Cerkwi. Ciasnota jaka 
panuje na obecnym dwoicu podczas zatrzymywa 
nia się pociągów już się dobrze mieszkańcom Bia­
łej Cerkwi dala we znaki.

— Na plantacyach chmielu Aczkolwiek wsku­
tek spóźnionej wiosny wzrort chmielu na planta­
cyach został w pow, dubieńskim znacznie opóźnio 
ny, jednak nadzieje na przyszły urodzaj są zada­
walające.'Agenci handlarzy chmielem proponują 
zawarcie umów na sprzedaż zbiorów tegorocznych 
po cenie 20 rb. za pud. Plantatorzy chmielu kon­
traktów nie zawierają.

Bezrobocie adwokatów.
W Mcdyolanie rozpoczęło się bezrobocie ad 

wokatów. W szyscy Członkowie medyolańskiej izby 
adwokackiej w  liczbie 1,200 odmówili stawania w 
trybunałach cywilnych, sądach przysięgłych i try­
bunale apelacyjnym. Także koncypienci adwokac­
cy i praktykanci sądowi, uchwalili jednomyślnie 
przyłączyć się do bezrobocia. Wobec tego prze­
stały zupełnie działać sądy, lu Iność jednak, ani 
prasa nie protestują przeciwko temu. Przeciwnie, 
ogół, a zwłaszcza świat handlowy, dotknięty bar­
dzo nieporządkami, panującymi w sądach medyc- 
lańskicb, popiera usilnie żądania adwokatów, doma­
gających się większej liczby sędziów i lepszych lo­
kalów sądowych. Na zebraniu delegatów izby han­
dlowej i medyolańskick Towarzystw ekonomicznych 
uchwalono jednomyślnie uznać żądania adwokatów 
za zupełnie słuszne.

Na posiedzeniu zarządu medyolańskiej izby 
adwokackiej, spełniającej obecnie funkcyę komitetu 
wykonawczego bezrobocia, zgodzono s'ę na to. że 
rząd nie zasługuje na zaufanie, a za precedens pod 
tym względem Służy zajście w Turynie, gdzie ad 
wokaci, wierząc zapewnieniom rządu, zaniechali za­
mierzonego bezroboc a, od dwóch jednak miesięcy 
oczekują napróżno dotrzymania przez rząd obietni 
cy zwiększenia liczby sędziów w Turynie. To też 
komitet uznał za konieczne trzymać się rezolucyi, 
uchwalonej przez ogólne zgromadzenie adwokatów 
i bezrobocia nie odwoływać. W  interesie jednak 
publiczności, mającej sprawy sądowe, postanowio­
no, żc dopuszczalne jest stawanie w sądacn w ta 
kich wypadkach, w których chodź.i c  zabezpiecze­
nie praw klientów. Tak r,p. wolno adwokatom 
Stawać przed sądami dla żądania odroczenia danej 
sprawy, pod żadnym jednak pretekstem nie wolno 
dopuszczać do merytorycznego rozważania sprawy.

K R O N I K A

K a l e a d a r s y k .
Difś 17 (30) Innocentego.
Jutr* 18 1, Marka i Marcelina M. m.

W*chó4 tł*ńCa •  g«dz. 3 u . 55
Zachód łłsńCa ■ gsdz. 8 aa. 12
Dhtgaść dola gadi, 16 aa. 17

30 cjccrwfoa n a t.

Roku 1651 Trzeci dzień bitwy pod Bere- 
steczkieni. Król Jan  Kazimierz odnosi wspania­
łe zwycięstwo nad hordą tatarską i kozakami 
Chmielnickiego.

z— Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre­
zes Zarządu zawiadamia, iż posiedzenie pań- 
kuratorek odbędzie się (w lokalu przy zaułku 
św. Trójcy .V: 6) dnia 19  czerwca r. b , to jest 
we wtorek o godz. n - ej z rana, a posiedzenie 
Zarządu tegoż samego dr ia o godzinie 8 ej 
wieczorem.

— 3s Związku Równouprawnienia Ko­
biet Pt lek- Zarząd związku prosi nas o u- 
mieszCzenie listy członków, którzy od d. 5-go 
czerwca r. b zapisali się do związku.

Panie: Amelia Wadecka, Regina Tarasz- 
kiewicz, Helena Piotrowska, Marya Witlińską, 
Antonina Kujawska, Stanisława P iotrow sk i 
Leontyna Wadecka, Emilia Pizesmycka, Marya 
Żurkowska, Janina Krzyżanowska, E. Bi- 
man, Marya Miller, Alina Rutkowska^ Józefa 
Głowacka, Marya Komarowska, Jknina Olszew­
ska.

Panowie: Edward Piotrowski, F ilip .Żu ra- 
kowsiti, Józef Gintylło, Julian Piotrowski, d r 
Kazimierz Biliński

—  Sprawa Bejlfsa. Na naradzie X II w y­
działu kijow skiego sądu okręgow ego postano­
wiono wyznaczyć rozpatryw anie sp raw y  B ejli- 
sa  na 3  października r. b.

Oczywiście wyznaczenie sprawy przez sąd 
niczego nie przesądza, gdyż obowiązany on jest 
naznaczyć dzień rozpatrywania sprawy, oddanej 
do jego rozpatrzenia. Jednakże w związku 
z nowemi danemi, ujawnionemi przez pp. Bra- 
zul-Bruszkowskicgo i Krasowskiego, zupełnie 
niezależnie może być wyznaczone śledztwo do­
datkowe, o czem zapewne przekonamy się po 
powrocie prokuratora kijowskiej izby sądowej 
Ctaplińskiego z Petersburga.

—  Zmiany w  sądownictwie Na stano­
wiska członków kijowskiego sądu okręgowego, 
według pogłosek, będą mianowani wiceproku­
rator czernihowskiego sądu okręgowego Grigo- 
rasz i członek Lumańskiego sądu okręgowego 
Sztejnberg.

W  związku ze spodziewanemi zmianami 
w składzie kijowskiego sądu okręgowego, krą­
żą uporczywe pogłoski, iż na miejsce wicepre­
zesa IV  wydziału sądu A. Postawskiego, który 
ma objąć stanowisko członka kijowskiej izby 
sądowej, zoslaniptnianowany zarządzający KU 
wydziałem karnym, członek sądu M. Kisliczfiyj; 
p, Kislicznyja ma zastąpić na dotychczasowem

N f t I K  c i j o w s r

stanowisku zarządzający X I wydziałem karnym 
członek sądu A Berestowskij, tego ostatniego 
zaś— członek sądu W. Szczerbak.

Mianowani zostali: członek mohylowskie- 
go sądu okręgowego Kazicyn — członkiem hu- 
mańskiego sądu okręgowego; wiceprokuratoror 
sumskiego sądu okręgowego Zolotariew
1 sekretarz kijowskiej izby sądowej Cboroszu- 
now— członkami sądów, pierwszy— poltawskie- 
go, drug!— mobyiowskiego; sędzia pokoju okrę­
gu kowelskiego Janczenko —  prezesem zjazdu 
sędziów pokoju powiatu kowelskiego; starszy 
kandydat do posad sądowych kijowskiej izby 
sądowej Kuzniecow— sędzią pokoju okręgu ko­
welskiego: członek bakińskiego sądu okręgowe­
go Dawidowicz—członkiem kamienieckiego są­
du okręgowego.

—  Nominacye. Członek stały kijowskiej 
komisyi gubernialnej do spraw miejskich i ziem­
skich A. Kasjanow został mianowany urzędni­
kiem do szczególnych zleceń 5 klasy przy mi­
nistrze spraw wewnętrznych.

Według pogłosek na miejsce p. Kasjano- 
wa ma być mianowany członek stały czerni- 
howskiej komisyi do spraw miejskich i ziem­
skich Skarżynskij.

— Przeszacowanie nieruchomości fabry­
cznych i miejskich. W  tych dniach w guber 
nialnym zarządzie ziemskim odbyła się narada 
prezesów ziemstw powiatowych, zarządzających 
wydziałami podatkowymi i buchalterów ziem­
skich w sprawie przeszacowania nieruchomości 
fabrycznych i miejskich. Na naradzie postano­
wiono utworzyć specyalne biuro przy guber- 
nialnym zarządzie ziemskim, któremu powierzo­
no opracowanie i ujednostajnienie norm sza­
cunkowych, dotyczących fabryk i warsztatów 
we wszystkich powiatach. Co się tyczy przesa- 
cowania nieiuchomości miejskich, opodatkowa­
nych na rzecz ziemstwa, zebranie uznało, że 
dotychczasowe normy szacunkowe w tej dzie­
dzinie były zupełnie nieprawidłowe i nierówno­
mierne i postanowiło opracować nowe, poczem 
dopiero, stosownie do nich, dokonać repartycyi 
podatków- ziemskich.

Jednocześnie uchwalono, aby wszystkie 
sumy, asygnowane przez zgromadzenia ziem­
skie zarządom powiatowym i gubernialnym na 
prace szacunkowe, zostały zwrócone i przezna­
czone na utworzenie i utrzymanie wyżej wspo­
mnianego biura szacunkowego przy gubernial- 
nym zarządzie ziemskim.

—  Wycieczka bułgarska, w  Kijowie o-
trzymano wiadomość, iż wycieczka nauczycieli 
bułgarskich, która pierwotnie nie przyszła do 
skutku, przybędzie do Kijowa w końcu b. m. 
pod przewodnictwem inspektora sofijskiego o- 
kręgu naukowego Kiertewa. Wycieczka ma wy 
ruszyć z Sofii 17  b. ni. i składać się hędzie 
z 15  nauczycielek i 20 nauczycieli. Oprócz K i­
jow a bułgarzy mają zamiar odwiedzić Peters­
burg, Moskwę i Odesę.

—  Postanowienie obowiązujące- Guber­
nator kijowski zatwierdził i wydał opracowane 
przez rodomyską radę miejską przepisy obo­
wiązujące o dozorze technicznym nad nowo- 
wz.noszonemi budowlami.

—  Odpoczynek sobotni Od dnia wczo­
rajszego do września zajęcia sobotnie w biu­
rach gubernialnego zarządu ziemskiego i zarzą­
du kolei Południowo Zachodnich zostały prze­
rwane.

OSOBISTE.
'  Bułgarski agent w Kijowie A  Furman 

wyjechał na urlop zagraniczny; obowiązki jego 
pełni tymczasowo p. D. Lubański.

— K R A D ZIEŻE. Za pomocą podrzuconego 
woreczka z pieniędzmi skradziono pątnikowi. Z. 
Dudnikowi 56 rb.

W .domu Ns 14 przy zauł. Wozniesieńskira 
okradziono za pomocą dobranego klucza mieszka 
nie Czuchmonenki.

Przy zjezdzie Wozniesieńskim pod Nr 7 okra 
dziono przez otwarte okno mieszkanie M. Mare- 
nieza.

W  domu Ni 32 przy ul. Kudriawskiej okra­
dziono na 300 rb. mieszkanie Selenginskiego Z ło ­
dziei ujęto na rogu zjazdu Wozniesieńskiego i szo­
sy Głuboczyckiej. Nazwiska ich są: Szur i pozb. 
praw Nikoiski.

W domu Nr. 37 przy ul. Żylańskiej okradzio 
no Tomaszuka.

— ZW ŁO KI. W  posesyi Nr. 9 przy ulicy 
Dziegciowej robotnicy znaleźli w śmietniku zwłoki
2 miesięcznej dziewczynki.

— JASKIN IA ZŁO D ZIEJSKA . Onegdaj w po­
sesyi Nr. 3 przy ul. Makarjewskiej, rewirowy Imsen 
w jedneni z mieszkań wykrył jaskinię złodziejską. 
W  chwili najścia policyi w mieszkaniu znajdowali 
się zawodowi złodzieje Pieszechodow i Riepik, 
których aresztowano.

— NAPAD. Onegdaj na ul. Sobaczja Tropa, 3 
bandytów napadło r.a Kowalewa, usiłując go ogra 
bić. Na wołanie K. o pomoc zbiegli się przetho 
dnie, klórzy dwóch napastników Żukowa i Gladi 
kowskiego ujęli.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. W asyl 
kowskiej wóz A. Koniuchowa przejechał A. Iwan- 
czenkę Poszkodowanego w karetce „Pogotowia" o- 
dwieziono do szpitala.

— NA RYN KU ŁU K JANOWIEC KIM. W  d. 
15 ym na rynku Łukjanowieckim dokonano całego 
szeregu oględzin sanitarnych. Znaleziono wiele ze­
psutych produktów, które skonfiskowano. Pozatem 
u wielu handlarzy polieya odebrała nieostemplo- 
wanc wagi i gwichty. Spisano 24 protokóły.

— A RESZTO W AN IE BEZPRAW N YCH . Pod­
czas rewizyi mieszkań żydowskich na Podole poli­
eya aresztowaia 6 żydów, nie mających prawa za­
mieszkiwania w Kijowie.

— FIG LE AUTOMOBILÓW. Na rogu Kte- 
szczatyku i Besarabki automobd Nr 10 najechał 
na P. Rykowa, który odniósł lekkie potłuczenia.

Przejeżdżający ul. Luterańską automobil Nr. 
33 zaczął dawać sygnały. Odgłos trąbki przestra­
szył konia dorożkarza Ćholiawki, które rzucił się 
w  bok, przyczem złamał dyszel i przewrócił do­
rożkę.

— PO STRZELO N Y ZŁODZIEJ. Wczoraj w 
noćy do mieszkania właściciela domu przy ul. Gon- 
czarnej Nr. 18, W. Krasuckiego usiłowali przez w y ­
łamane okno wtargnąć 3 złodzieje. Krasuski usły- 
Siawszy hałas, schwycił rewolwer i zaczął strze­
lać do bandytów. Po pierwszych strzałach rozle-. ly 
się jęki—jeden ze złodziei okazał się raniony. To­
warzysze wzięli go na ręce i unieśli ze sobą Kra- 
sucki puścił za oddalającymi się złoczyńcami kilka 
strzałów, ale tym razem nie ranił nikogo i cata 
złodziejska banda zdążyła się ulotnić.

— A N TYSA N IT A R N A  F A B R Y K A . Komisya 
sanitarna z udziałem d ra  Wołoszinowa i urzędni­
ków policyjnych dokonawszy oględzin cegielni bar. 
Firksa (ID Jurkowska 6), dzierżawionej przez Gul- 
kina i Gusiewa, skonstatowała, iż takowa znajduje 
się w okropnym stanie pod względem sanitarnym. 
Kuchnia dla robotników, piekarnia i koszary—nie­
możliwie brudne, jedzenie nieświeże.

Spisano protokół w celu pociągnięcia wła 
ścicieli do odpowiedzialności.

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY. W  domu Nr 
116  przy ut. Kuzniecznej usiłowała odebrać sobie 
życie młoda kobieta A. B, „Pogotowie" ją  urato­
wało.

— ZACZADZI!NIE-. Wczoraj w nocy w  je- 
dnem z mieszkań przy ul. Stołypicowskiej Nr. ęo 
uległy zaczadzeniu Diadiukowa i Karpenkowa z 
dwojgiem małoletni2h dzieci. „Pogotowie" udzieliło 
im pomocy lekarskiej.

O FIARY PNbKPIłll Onegdaj w pobliżu 
„Czarioraju" marynaaze u star-yi ratunkowej wy 
ciągnę i i  Dniepru zwłoki jakiegoś mężczyzny li­
czącego 30—35 łat w ubraniu robotnika. Trupa o-

1

dwiezioho do kostnicy przy szpitalu Aleksandrow­
skim.

W zatoce „Matwiejewskiej" utonął kąpiąc się 
robotnik A. Weliczko.

— PIORUN. Wczoraj o g. 3 po południu 
podczas buryy jiiorun uderzył w domu Nr. 26 przy 
zaułku Mukrym na Sołomience. Piorunem zostali 
ogłuszeni N. Minakow, oraz jego żona A , przyczem 
ta ostatnia odniosła poparzenia. Pogotowie odwio 
zło A. do szpitala Aleksandrowskiego.

— K A R Y  ADM INISTRACYJNE. Na mocy 
rozporządzenia p. o, gubernatora kijowskiego za 
nieprzestrzeganie przepisów meldunkowych zostały 
skazani w drodze administracyjnej następujące oso­
by: zarządzający d. Nr. 9 przy ul. Puszkińskiej W. 
Dawid — na grzywnę w sumie 50 rb. (lub areszt 
3 tygodniowy), właściciel domu Nr. 2 przy ul Cho- 
riewoj A  Pokras i lokatorka Wołyńska — na grzy­
wnę w sumie 50 rb. (lub areszt 2 tygodniowy), 
właściciel d. Nr. 17 przy ul. Wozdwiżeńskiej N. 
Procenko i lokator Taw er — na grzywnę w  sumie 
15  rb. (lub areszt 2-tygodniowy).

Dorożkarz S. Turański za szybką jazdę został 
skazany w drodze administracyjnej na grzywnę w 
wysokości 30 rb. (lab areszt 2-tygodniowy); doroż 
karze Charlaszkin i Wojtenko oraz S/w ec za nie­
prawidłową jazdę na grzywnę w wysokości rubla 
lub 1 dniowy areszt.
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Ogólny aś&O pogody w R osyi europejskiej 
a rana na podstawia t&icgramu głównego Ofe- 
se waioryum fizycznego;

Opady notowano przeważnie w pasie zachod­
nim; temperatura wyisza od normalnej w pasie 
wschodnim,, na południowym zachodzie i w  skraj 
nym pasie północnym, zbliżona do normalnej na 
zachodzie, wyższa—w pozostałej Rosyi.

Przewidywana pogoda na d. 17 czerwca: 
chłodnawo na skrajnej północy i w  skrajnym pasie 
wschodnim ciepło w ęentrum, umiarkowane ciepło 
w pozostałej Rosyi, deszcze możliwe miejscami w 
pasie południowym i na północy.

PtfZóE.HALł DO K?J0WA:
Hotel Continental: pp. Paweł Czepiclow, inż ; 

Sergiusz de Vitte, inżynier; Mikołaj Jurgenson, in 
żymer; Maksym Dejneko.

Hotel Ćranęois: pp. Józef Golfand z Odesy; 
Katarzyna Zybina; W aiery Jakubowski z Odesy; 
Kiaudya Smereczyńska z Tulczyna; Paweł Naso- 
now; Stefan Mataszewski z Brodeckiego.

Hotel Erm itaye : pp Czestaw Zitowski z Ra 
domyśla; Marya Wercmienkowa; Edward Estrabo 
z Petersburga; Karol Martin, obywatel; Eugenia 
Martin; Mikołaj Terlecki, administrator cukrowni, 
z Wierchniaczki; Mikołaj Wjunow.

Hotel Rosya: po. Elżbieta ks. Paław.andowa; 
Marya Niestierowa; Eugeniusz Garbarew; Teodor 
Sztiftar; Anastazya Ostiszczewa, nauczycielka; Zofia 
Lektorska, nauczycielka; A. Priłucki, bankier; Julia 
Sztiftar; Pelagia Bajzćrenkowa; W. Bogoraduwa; 
Jakób Kozariezow; Szczepan Pankratow; Jerzy !w.v 
now; Eugenia Garbarewa; Anna Kozar.ezowa; Cli 
Priłucka; W ładysław Otfinowski, komornik, z Zyto 
mierzą; Jan Gusiew radca stanu, Mikołaj Moskalewicz; 
Dymitr Chodzaleksis, ktioiec; I, Kunitz; Michał Pesz 
ma; E. Nikołajrwa; Jan Szebołdaiew; Zofia fogoro 
wa; L. Niestierowa; Antoni N kołajew, radca stanu; 
Jarzy Maznyj.

Hotel Francuski: pp St. Sorokin, kupiec; 
Leonard Kuźmiński, obywatel, z gub. wołyńskiej; 
W. Piwowarów, kupiec; Stanisław Laskowski, oby 
watel, z Wendyczan; J. Kostenko, z cukrowni Ja 
gotin.

Hotel Universal: po. Lichowicer Henryk, dy 
rektor cukrowni, z Brahiłowa; Józef Smoniewski z 
Winnicy; Marva Lawa z Połtawy.

Palast Hólel: dd. Ch. Szynber, kupiec, z Wil ■ 
na; Henryk Lusski, kupiec, z Białegostoku; I. Pad­
wa zjagotina; Ferdynand Piltzer z Wiednia; N. Wier- 
nik, kupiec; M Pewzner, kupiec; Witold C.zeczukie- 
wicz, obywatel, z Lipowca; P. Htlpcrson, kupiec, 
z Równego.

KRONIKA POLSKA.

—  Protest przeciwko „Pochodowi* W y­
dział Towarzystwa nad polskimi zabytkami 
szluki i kultury w Krakowie uchwalił ogłosić 
przeciw ustawieniu na wzgórzu Wuweiskim 
pomnika W acława Szymanowskiego p t. „Po­
chód*, motywując swe orzeczenie w następu­
jący spesób:

Pomnik nie wykazuje swej ideowej kon- 
cepcyi tej wielkości i głębi, któraby była god­
nym wyrazem przeszłości naszego narodu.

Forma zewnętrzna, w jaką twórca ubrał 
swój pomysł, nie jest dojrzała artystycznie i nic 
czyni zadość wymaganiom situki monumen­
talnej.

Ponieważ pomnik pomyślany wyraźnie 
i wyłącznie w bezpośrednim związku z kruż­
gankami zamku nie nadaje się na żadne inne 
miejsce, zaś na zamku d!a dwóch powyżej w y­
mienionych powodów, jakoteż względów kon­
serwatorskich stanąć nie może, przeto niedo­
puszczalne jest ustawienie tego pomnika na 
żadnem miejscu wzgórza Wawelskicgo.

—  Z p rasy  Dn. i go października r b. 
ukaże się w W arszawie pierwszy zeszyt mie­
sięcznika p. t. „Echa literacko-artystyczne*. 
Pismo poświęcone będzie a) literaturze we 
wszystkich jej przejawach, zarówno twórczych, 
jak krzytycznych (powieść, nowela, poezya, dra­
mat, studya i sylwetki literackie, szkice kryty 
czne), b) nauce i jej najnowszym prądom 
w stosunku do ogólnych zagadnień literatury 
i sztuki (historya, filozofia, metafizyka, estetyka, 
psych; logia), c) sztuce, znajdującej w jr az 
w żywem słowie, plastyce i dźwiękach (teatr, 
malarstwo, rzeźba, sztuka stosowana i dekora­
cyjna, taniec, muzyka), d) korespondencyi z po­
wyższych dziedzin ze wszystkich ognisk kultu­
ralnych świata, e) krytyce literackiej, teatral­
nej, muzycznej i sztuk plastycznych, f) prze­
glądowi ruchu literackiego u nas i zagranicą 
(czasopisma, książki).

—  Na kongres eucharystyczny. Jak 
wiadomo, we wrześniu r b odbędzie się 
w Wiedniu wielki kongres Eucharystyczny, któ­
ry zgromadzi katolików wszystkich r?s  z pięciu 
części świata w licznych delegacyach i wypra­
wach zbiorowych. Uroczystości trwać będą 
przez dni cztery, od 12  do 16 września r. b , 
z udziałem Jego Ap.stolskiej Mości, cesar 
Franciszka Józefa.

Na posiedzeniu rady obywatelskiej, 2łc 
nej z właścicieli domów w W arszawie 1 zien 
z Litw y, Rusi, Uaraioy, W clynia, Po 
i Mniszczyzny: pp Godebskiego, Stawick' 
Dutkowskiego, Kejma, Nałęcza, N&rbut», 
rz.orkowsiiego, 1 inthifra i Jamiolkowsli 
postanowiono Wyiuszyć 1 Wais/.awy poci 
specyalnym do Wiednia na uroczyslcsc

s

gresowe, korzystając ze zniżki cen przejazdu na 
kolejach austryaekich.

Dyrektywę powierzono rutynowanemu 
przewodnikowi wypraw i pielgrzymek p. A d a ­
mowi Koziarskiemu w Warszawie, Aleja U ja­
zdowska 14, który zajął się opracowaniem pro­
gramu i planem wyjazdu, pobytu i powrotu, 
a także przygotowaniem odznak dla przyjmu­
jących udział w wyprawie zbiorowej osób.

Koszty w I-ej grupie z przejazdem w obie 
strony wynoszą w III klasie 19  rb. w II klasie 
38 rb. z mieszkaniem, życiem i zwiedzaniem 
(grupa II) w III klasie 50 rb , w II klasie 75 rb. 
Wreszcic przyłączający się do wyprawy w W ie­
dniu polacy za oprowadzanie, zwiedzanie i bi­
lety wejść płacą jednorazowo rubli 10. (gru­
pa 111).

Zap;sy trwać będą przez 3 tygodnie tylko. 
Przy zapisie należy nadesłać rubli 5 od osoby 
na koszty organizacyi wyprawy * wymienić, 
pi ócz swego dokładnego adresu, grupę, do ja  
ki ej należeć się pragnie.

Pociąg zatrzyma się na Jasnej Górze 
w Częstochowie dla wysłuchania nabożeństwa 
w Kaplicy z cudownym obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, a w drodze powrotnej w K ra­
kowie dla zwiedzenia pamiątek. W yjazd do­
zwolony za paszportami lub półpaskami grani­
cznymi na 2 tygodnie. Aby uniknąć cz.czcj 
i bezcelowej korespondencyi, inform acje szcze­
gółowe udzielane będą po zapisaniu się i ure­
gulowaniu kosztów organizacyjnych u przewo­
dniczącego.

O F E f t R T .

W  RedakCyi „Dzień. Kijowskiego" złożyli:
Na kolonie letnie: p. L  Abłamowiczowa 2 rb
Dla najbiedniejszych: p. M. L. 1 rb. 50 kop 

do rozporządzenia Admmistracyi.
Na szpital polski, pamięci ukochanej Matki 

Emilii, R. L  3 rb.
Dla ubogiej 80 letniej nauczycielki, znajdującej 

się w ostatniej nędzy p. L, Z., p. Swnisław Zieliń­
ski 1 rb.

Na wydział letnisk przy Tow. dobroczynności: 
p. Karol Komarnicki na letnisko w Budziszczach 
10 rubli.

Zebrane przez p. M. Mimaszko na letniska w 
Budziszczach od pp. Adama Hrybowicza 2 rb , Jo 
anny Jackowskiej 2 r b , Dyonizy Rudnickiej i r b , 
Mikulskiej 1 rb,, lg. K. 1 rb. 15 kop.. Antoniny 
Wilkoszcwskicj 1 rb., X. J. Z . 8 rb., N. N, 1 rb , 
Ks. Nsskręcki 1 rb-

KRONIKA EK0K3HICZMA.

Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju dało się zau­
ważyć pewne osłabienie w usposobieniu i cenach, 
uwarunkowane tern, iż w oczekiwaniu [pomyślnych 
urodzajów posiadacze zapasów starają się zbyć ie 
choćby nawet z pewnem ustępstwem w  obawie 
dalszej zniżki cen. Jednocześnie jednak i nabywcy 
z tych samych powodów nie zdradzają zbytniej 
skłonności do zawierania tranzakcyi i w  ten sposób 
wygląda jakoby zaofiarowanie przewyższało popyl. 
Z pszenicą nader niałoczynne; ceny zdradzają zniz 
kową tendencyę, o tranzakcyach nie było słychać; 
nominalna cena ozimej pszenicy na strcyach kolei 
Południowo-Zachodnich około 1 rub. 15 kop. Z ży 
tem spokojnie i bezczynne, ceny za produkt fol 
warcm y na stacyach około 90 kop Z owsem sła 
biej z powodu zwiększonego zaofiarowania; ceny 
owsa folwarcznego na stacyach Poł.-Zach. około 
x rub.; włościański do 90 — 95 kop. t eny prosa 
pozostają na dawnym poziomie około 1 rub 
5 kop.

\Vogóle ze zbożem zeszłorocznem bezczyu 
nie i nabywają je  tylko z konieczności na potrzeby 
bieżące.

Całe zainteresowanie odnośnych sfer handlo 
wych przenosi się na zboże przyszłego urodzaju; 
jednakże wobec niedość jeszcze określonych prze 
widywań co do przyszłego urodzaju, usposobienie 
pozostaje nader spokojne 1 małoczynne; nabywcy, 
opierając się na obecnych pomyślnych widokach 
na przyszłe urodzaje obniżają ifiarowywane ceny; 
sprzedawcy za=, mając na względzie niepewną 
przyszłość, która miżc przynieść wszelkiego ro 
ąza u niespodzianki, nie zdradzają najmniejszej 
skłonności do obniżenia cen. Z ;pszenicz, przyszłe 
go urodzaju spokojnie i małoczynnie, o większych 
tranzakcyach n;e słychać. Nabywcy dają za przy 
szłą pszenicę ozimę 95 kop. — 1 rub, sprzedawcy 
wstrzymują się od tranzakcyi. Ceny pozostałych zbóż 
przyszłego urodzaju dotychczas nie ustalone. Przy 
szły groch „rychlik" do 1 rub. 26 kop.; „Wiktorya" 
r rub. 5 kop.—1 rub. 10 kop , bobik koński ;B  — 
80 kop.

W portach południowych panowało usposo 
bienie stałe a nawet nieco mocniejsze z powodu 
pewnego polepszenia się eksportu. I ak naprz. w 
Odesie W ostatnich dniach z pszenicą mocniej, pła­
cono: za ozimę 1 rub. 14 kop. — 1 rub. 25 i pół kop.; 
ulka 1 rub 6 kop.—t rub. 20 kop. Z zytum rów 
nież mocniej, ceny 89 i pó ł—93 kop.; z jęczmieniem 
pastewnym mocno z powodu aość znacznego zapo 
trzebowania na wywóz; za jęczmień pastewny 'Ai~% 
płacono w tygodniu 99 i pół kop — 1 rub 3 kop. 
Nieco mocniej z kukurydza, którą nabywano po 77 
— 8t kop. z berlinek i po 79 — 80 kop. 2 msgazy 
nów. W Mikołajowie usposobienie stałe; gtrka-ulka 
1 rub. 20 kop.—1 rub. 22 kop.; żyto 96 — 98 kop ; 
jęczmień JJ,^ — 1 rub. 65 kop.

Z giełdy cukrowej*

Usposobienie z kryształem dla rynku w r 
wnętrznego stałe przy dość ożywioncm zapotrzebo­
waniu produktu na wagony; Cena na stacyach ko 
lei Poł. Zach. 3 rb 81 — 3 rb. 82 i pół kop. Ze 
świadectwami sesyjnemi mocno, cena 90 -  gzha 
kop, przyszłe do 87'/2 k°P- Prawa perskie 60 -- 
8t kop., przyszłe 57 — 58 kop.; przyszłe świadcc 
twa finlandzkie 58 kop.; przyszłe prawa konwen 
cyjtte 35 — 36 kop

W ciągu tygodnia komisya notowań przy 
giełdzie kijowskiej zatwierdziła następujące tran 
zakeye:

Cukier okresu bieżącego:
1) 9000 pudów, staCya Tetkino, po 3 rb 90 

kop, na czerwiec — lipiec (A Mirkin kupcowi);
2) 9,000 pudów, stacya Wodianaja, po 3 rb. 

82 k o p , na czerwiec — lipiec (właściciel cukrów 
ni — A. Mirkinowi);

3) 5 400 pudów, stacya Nosówka, po 3 rb. 
84 kop., na czerwiec — lipiec (bank — A. Mirki­
nowi);

4) 8,coo pudów, przystań Kaniów, po 3 rb 
8 i’ jb kop., na czerwiec (właściciel cukrowni — A. 
Mirkinowi);

5) 12,600 pudów, stacya Płoskirów, po 3 rb. 
82 i pół kop., na czerwiec (właściciel cukrowni — 
A. Mirkinowi);

6) 6,300 pudów, staCya Wołoczyska, po 3 rb 
82 i pół kop., na czerwiec (właściciel cukrowni -  
A. Mirkinowi);

7) 5,400 pudów, śtaćyi Wolfino, po 3 rb. g i  
i pół kopana czerwiec (A. Mirkin kupcowi);

8) 9,900 pudów, stacya Kalinówka, po 3 rb. 
80 k o p , na lipiec (właściciel cukrowni — A Mir 
kinowi);

to) 5,400 pudów, stacya Pohrebysztzc, po 3 
rb 80 kop. (właściciel cukrowni — A. Mirkinowi);

11)  20,700 pudów, stacya Rudnica, po 3 rb. 
84 kop., na lipiec (właściciel, cukrowni — A. Mir 
k.nowi);

12) 9,000 pudów, StaCya Kalinówka, po 3 rb. 
: pół k o p , na lipiec (właściciel cukrowni — A . 
kinowi);

13) 3,000 rb., stacya Kotiużany, pc 3 rb. 8t
na lipiec (właściciel cukrowni — A . Mirki-

wij;
14) 9,000 pudów, stacya Tetkino, po 3 rb. 95 

p. (A. Mirkin — bankowi);
15) 5,400 pudów, stacya Nosówka, po 3 rb. 

kop., na czerwiec (A. Mirkin — bankowi);
i(>l R,ooo pudów, stacya Moskwa, po 4 rb. 

kup , m» Ozerwire (A Mirkin butikowiI.
Cukier przyszłej kampanii:

1
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i i  20,790 pudów, stacya Pioskirów, po 3 rb 
75 kop. na wrzesień — październik (właściciel cu 
krowni — A . Mirkinowi);

2) ico,coo p u d ó w  po 3 rb. go kop. (z tcrmi 
nem 6 mtesigczrym rafinery* Lebedyńska lub sta 
cya z odliczeniem frachtu do fabryki na wrze­
sień — styczeń (bank Zjednoczony — T-w a A le ­
ksandrowskiemu 1

Eksport:
1 ) 50,400 pudów, stacya Kalinówka, po 1 rb 

80 kop (z prawami konwencyjnemi), na czerwiec 
iT -w o Aleksandrowskie — bankowi Międzynarodo 
wemu);

aj 50,400 pudów; stacya Koiiużany, po 1 :b  
8o kop (zaprawami konwencyjuemi), na czerwiec 
(T wo Aleksandrowskie — bankowi Miedzynarodo 
wemul.

Praw a perskie:
1)  20000 pudów po 61 kop. (bank Zjedno­

czony --  właścicielowi cukrowni).
Prawa konwencyjne.
1) io.ooo pudów po 57 kop. (A. Mirkin — 

właścicielowi cukrowni)
Przyszłe prawa konwencyjne:
1) 50,000 pudów, po 35 kop. (T-wo karskie— 

F Gepnerowii;
2) 8o,oco pudów, po 35 kop. (bank — J 

Bregm-.-.nowi);
3) 1 oc.ooo padów, po 35 kop. (T-wo Ale

ksandrowskie — T-w y kurskiemu);
4) 50,000 pudów, po 36 kop. (T-wo A le­

ksandrowskie — T  wti karskiemu);
5) ioo.oco pudów, po -36 kop. (T-wo A !e

ksandrowskie — bankowi Zjednoczonemu);
6) 50,000 pudów, po 36 kop. (T-wo A le

ksandrowskie — bankcwi Zjednoczonemu),
Wszystkie tranzakeye z przyszłemi świadec­

twami konwencyjnemi zawarto na termin miesięc 
ny od dnia repartycyi pomiędzy cukrowniami).

Mongolia a Rosya
Pfckia (AP). Pólurzędowiee rozważa sy- 

tuaeyę, która utworzyła się w Mongolii zswźnę 
tznej i przecząc temu, jakoby mongołowie dą­
żyli do autonomii, twierdzi, iż sprawczynią Ca­
łego ruchu mongolskiego jest R osya, działają; 
ca za pośrednictwem chutuchty. Gazeta jest 
przekonana, że Mongolia, mogąca obecnie stać 
się rćwnóouprawnionytn członkiem republiki 
chińskiej, zostanie pochłonięta przez Rosyę.

Echa wybnehu.
Tulon (AP). Kom isya dla zbadania przy­

czyny wybuchu na krążowniku „Ju les Miche- 
let" poleciła usunąć cały zapas prochu i opie­
czętować zapas nabojów przeznaczonych dla 
nauki strzelania.

Wojna wbisko-turecka.
Rzym (AP). W senacie prezydent mini 

strów Giolitti zakomunikował telegram z teairu 
wojny o tera, że flaga włoska podniesuna zo­
stała na wierzchołku Sidi-Seidn, odebranego 
terkom po zażartej walce.

Z parlamenty tureckiego.
Konstantynopol (WL). Dziś zwołano nad­

zwyczajne posiedzenie parlamentu Rząd za­
komunikował izbie ważne wiadomości.

X E  SPO R TU .
lieszo  z Paryża, do Kralm ra

Paryski „Touriog Club1', chcąc wykorzystać 
wszechświatowy kongres esperamystow dla celów 
turystyki, zaimcyo wał wśród esp-jrantystów we 
Francyi pieszą wycieczkę z Paryża do Krakowa na 
kongres Na Czele te] wycieczki stanęli jako kie 
równicy: francuz p. Priou, Hiszpan p babadel, tu 
rek p. Romano i p Dewiatin. literat rosyjski, ba­
w iący stale w  Paryżu. W ycieczka przejdzie przez 
Francyę i Niemcy, przyczep* francuskie i niemiec 
kie związki turystyczne, uproszone przez „Touriog 
Club", zaopiekują się poszczególnetni Częściami tej 
podróży. Równocześnie uczestnicy wycieczki w y 
zyskają sposobność dla propagowania po drodze 
idei języka międzynarodowego przez rozszerzanie 
odpowiednich broszur, które „Touring Club“ roze­
śle naprzód do poszczególnych miast, objętych pla 
ncni podróży.

Od kor$3pondea‘ćto wlumyah i A ęm cyf P?i-
tk ib itzM tfy .

Uroczystości w Pradze Czeskiej
Praga (AP). „Narodni Listy* polemizują 

z krakowskim „Głosem Narodu", który oświad­
czy:, iż cofnięcie się polaków galicyjskich i po­
znańskich cd udziału w uroczystościach pra­
skich spowodowane zostało lekceważeniem po­
laków przez czechów, a szczególniej przez K ra­
marza, a przedewszystkiem zaś teir, iż na uro­
czystości praskie zostali dopuszczeni rosyjscy 
Sokoli z W arszawy, jako przedstawiciele Pol­
ski. „Glos Narodu* dodaje, że poiacy przyj­
mowali u siebie w r. 19 10  na uroczystościach 
giunwaldzkich przedstawicieli R o s ji  liberalnej, 
ale nie pragną ukazywać s:e reakcjonistom  ro­
syjskim , bawiącym obecnie w Pradze. „Nare- 
dni Ltsty* w odpowiedzi oznajmiają, iż czesi 
uważają warszawskich sokołów rosyjskich je­
dynie za część rosyjskiego związku sokolskiego 
a wcale nie za przedstawicieli W arszawy, tak 
samo jak polscy sokoli z Petersburg* nie są 
przedstawicielami stol.cy rosyjskiej. Czesi przyj­
mują u siebie nie reakeyonistów rosyjskich, lecz 
rosyan, bez różnicy przekonań poetycznych w 
tej liczbie i tych, którzy brali udział w uroczy­
stościach krakowskich.

Praga (Wł.). Paryską radę miejską powi 
tali na dworcu mowami burmistrz m. Pragi 
Grosz i Pcdlipnj. Wczoraj rozpoczęły się 
uroczystości na cześć Palackiego. Imieniem 
akademii krakowskiej przemawiał Zoll.

W sobotę odbędzie się bank'et czesko- 
polski.

Wybory prezydenta Starów  Zjednoczonych.
Balii<nore (AP). Uchwała, iż dla wyboru 

kandydata partyi demokratycznej na prezydenta 
niezbędna jest większość dwóch trzecich g ło­
sów zachowuje i nadal moc obowiązującą. 
Wniosek Fryana, ażeby uchwałę tę skasować 
był jedynie manewrem taktycznym, mającym na 
celu wywołanie natychmiastowe rozważania re ­
zolucji, w której Bryau domagał się usunięcia 
delegatów —przedstawicieli klas, dążących do 
zdobycia przywilejów.

Podczas drugiego, również nieskończonego 
głosowania konwentu demokratycznego Ciark 
otrzymał— 446 głosów, W ilson— 339, llartjiąn— 
14 1 ,  a Undtrwood— 1 1  i.

Z Marok?..
ParyŹ (Wł.). W Fezie otrzymano wiado­

mość o napadzit krajowców na komendanta 
Lorrain ’a. Komendant zginął wraz z większą 
częścią oddziału,

Trzęsienie ziemi.
Teheran (AP). Wczoraj o g. 9 rano za­

notowano dwa wstrząśnienia podziemne w k ie­
runku zachodnio-wscbodnim.

Katastrofa lotnicza 
Moihausen (AP). Lotnik Szadt spadł

z aeroplanu z wysokości 250 metrów i poniósł 
śmierć na miejscu.

Strajk marynarzy
Paryż (AP). Przedstawiciele robotników/ 

dokowych i portowych uchwalili w razie nie­
wykonania w najbliższej przyszłości żądań za- 
regestrowanych marynarzy upełnomocnić związ­
ki tych ostatnich do przedsięwzięcia środków, 
które będą uznane za celowe.

NeW-York (Wł.). Związki robotników por­
towych i marynarzy handlowych uchwaliły bez­
robocie. W  strajku weźmie udział 80,000 robo­
tników.

Z Persyi
Tabrys (AP). Szachseweni przysłali do 

mieszkańców A gary odezwę, w której nawołu­
ją tych ostatnich, by nic ulegali Reszid-ul-Mul­
tów;, ponieważ jest on zdrajcą ojczyzny oraz 
zwolennikiem rosyan i zamierza poddać Pćrsyę 
pod władzę Rosyi. Szachseweni nawołują do 
zjednoczenia celem walki z rosyanauri.

Uiewa
Meksyk (AP). Ulewa wyrządziła wielkie 

spustoszenie w mieście Gvana-Chuato. Według 
pogłosek zginęło kilkaset osób.

Na Kubie
Havanna (AP). Przywódca powstańców 

Estemis zginął we wczorajszej potyczce około 
Migary wraz ze swoimi 100 stronnikami.

Igrzyska olimpijskie w Sztokholmie.
Sztokholm (AP). W czoraj rozpoczął się 

pierwszy dzień igrzysk olimpijskich. Pogoda 
śliczna. Odbywa się konkurs lawn-tenisowy 
Wyróżnili się: Vinsloy, Blanchier, Wenuer- 
gren, BoStrera i Smith.

Podróż cesarza Wilhelma.
Petersburg (Wł.). W  przyszły czwartek 

cesarz Wilhelm przybędzie do Portu Bałtyc­
kiego.

Petersburg (Wł.). Zdecydowano, iż do 
Portu Bałtyckiego wyjadą: prezes ministrów,,
minister spraw zagranicznych oraz nowomiano 
wany ambasador w Berlinie, Swierbiejew.

W sprawie aresztowania kapitana Kostie- 
wlsza.

Petersburg (Wł.). Kapitan Kostiewicz zo­
stał przewieziony do Lipska. R tąd  nieibiecki 
zawiadomił Rosyę, iż uważa, ze Kostiewicz 
działał na w Usnę ryzyko bez odnośnych pole­
ceń ze strony władzy.

Pogłoski.
Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, iż pre­

zes min. Kokowcew wypowiedział się przeciwko 
przeprowadzeniu projektu o szkołach parafial­

nych w drodze artykułu 87-go praw zasadni­
czych.

Przetf wy Horami do 4 -oj Dumy
' Petersburg (Wł.). Do ^Ncw. W rem .“ do­

noszą z K ijowa, iż ostatnio wyjaśnienie senatu, 
dotyczące żydów, zapewnia porażkę kandyda­
tów opozycyi podczas wyborów do przyszłej 
Dumy Państwowej.

Sprawa 2 ch parafii finlandzkich.
Petersburg (Wł.). Komisyi Kryżanowskie- 

go polecone zostało zająć się energicznie opra­
cowaniem projektu prawa o przyłączeniu dwu 
parafii finlandzkich do gubernii petersburskiej

Zwolennicy cenzhry
Petersburg (WL). Grupa duchownych pra­

wosławnych wszczęła przed synodem starania
0 zakazie przedstawień opery „T a is", w której 
przeprowadzona jest tendeneya zwycięstwa cia­
ła nad duchem.

Zagadkowy zgon.
Petersburg (AP). Dn. 15  czerwca rano 

zamieszkujący w hotelu „Francya* grecki wice- 
konsul we Władywostoku, Ambanopulo, znale­
ziony został w swoim pokoiu bez oznak życia, 
z raDą postrzałową w okolicach serca.

Zaprzeczenie
Petersburg (WL). Gazety „Now. W rem .“

1 „Birż. W ied." obalają pogłoski o zajściu po­
między Tagancewym  i Charuzinym.

Choiera
Petersburg (Wł.). Zachorowała tu na cho­

lerę jedna osoba.

Różne
Petersburg (Wł.)- W kinematografie jeden 

z widzów poznał na demonstrowanym obrazie 
swą córkę, która dawno uciekła z domu rodzi­
cielskiego i dostał spazmów. Zajście to 
wywołało ogromne wrażenie.

(Od Agencyi PetersbnrsJHej)

Rada Państwa.
Wieczorne posiedzenie z d 16 czerwca

Przewodniczy Akimow.
R ada Państwa przyjęła bez dyskusyi w 

redakeyi Dumy Państwowej 26 drobnych pro­
jektów prawa, w tej liczbie projekt o zwiększe­
niu pensyi członkom kom isji gubernialnych do 
spraw włościańskich.

Pod przewodnictwem Golubietoa bez dy­
sku sji w redakeyi Dumy zostały przyjęte pro­
jekty prawa o ubezpieczeniu robotników na 
wypadek choroby i od nieszczęśliwych wypad­
ków, o utworzeniu rady do spraw ubez­
pieczeń robotników oraz projekt prawa 
o emeryturach i zapomogach dla szere­
gowców i ich rodzin. Następnie Rada 
Państwa rozpoczęła rozważanie projektu pra­
wa o zabudowaniach w ostatecznej redakeyi 
Dumy.

RohylinslHj, jako były referent komisyi 
Rady, wyjaśnia, iż rozdział 2-gi projektu, usta-» 
nawiający przepisy o u mowach dzierżawnych, 
zawartych do czasu wydania powyższego pra­
wa, był wykluczony przez Radę Państwa, ob e­
cnie zaś z mektórerm zmianami został przy­
wrócony w ostatecznej redakeyi Dumy, zgo­
dnie z wnioskiem komisyi kompromisowej.

Mówca nawołuje Radę Państwa do przy­
jęcia projektu w ostatecznej redakeyi Dumy.

Karpow  wypowiada sie przeciwko proje­
ktowi w redakeyi Dumy. Jeśli uchylić powyż­
szy projekt, to rząd może podczas nowej sesyi 
wnieść specyalriy projekt prawa, regulujący 
stosunki pomiędzy właścicielami a dzierżawca­
mi, lub przeprowadzić takowy w porządku art. 
87 praw zasadniczych.

Wice minister spraw wewnętrznych Ły- 
koszin staje w obronie projektu praw a w jego 
ostatecznej redakeyi i oświadcza, że rząd po­
dziela opinię sekretarza Kobylińskiego.

Grimm zwraca uwagę, iż projekt ma 
wielkie znaczenie, ponieważ nie tylko ustana­
wia przepisy dla dzierżaw na czas przyszły, 
lecz także reguluje stosunki, ustalone na mocy 
praw dawnych.

Ofrosimow wskazuje na ciężką sytuaeyę 
w jakiej znajdują się ci dzierżawcy, którzy 
przystąpili już do wznoszenia budynków na 
mocy nowego prawa Liczba takich osób jest 
dość znaczna W  razie odrzucenia projektu 
sytiiacya powyższych osób stanie się niemo­
żliwa. Mówca proponuje przyjąć rozdział 
drugi.

Meysztowicz oświadcza, iż R eda Państwa 
początkowo uchyliła rozdział 2-gi większością 
82 głosów przeciwko 43, to też: 1) należy wo- 
gólc ostrożnie zachowywać się wobec stosowa­

nia ustawy wstecz; 2) projekt nadaje dzierżaw­
com prawa, których nie nadawał właścicielom
1 3) właściciele nic zawsze są ludźmi zamożny 
mi, a dzierżawcy dość często pomimo umowy 
zabezpieczali się wekslami. Mówca pedaje 
wniosek o uchyleniu rożdziału 2 go, sądząc, iż 
odpowiedzialność za odrzucenie projektu prf-wa 
będzie ciężyć na Dumie.

SzczerbaczeiD podkreśla, iż podczas po­
wtórnego rozważania omawianego projektu 
prawa Duma uw/giędniła wszystkie zasady, 
któremi kierowała się Rada Państwa. Rozdział
2 gi należy przyjąć w redakeyi Dumy, ponie­
waż projekt jest potrzebny dla właścicieli i 
dzierżawców i przywróci pomiędzy nimi sto­
sunki normalne.

Pada Państwa przyjęła rozdział 2 gi 
większością 5 1  przeciwko 5 głosów i następnie 
i cały projekt w redakeyi Dumy

Na posiedzeniu przy drzwiach zamknię­
tych Rada Państwa przyjęła w redakeyi Dumy 
Projekt prawa o zmianie ustawy o powinności 
wojskowej.

Następne posiedzenie— d 19  czerwca
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2 ostatniej chwili.
Regaty na Wiśle.

Warszawa (Wl.). Wczoraj przy przepię­
knej pogodzie odbyły się regaty międzyklubo- 
we T-stw wioślarskich. W  regatach oprócz 
wioślarzy warszawskich przyjęli udział w iośla­
rze krakowscy, kijowscy, płoccy, włocławscy i 
łomżyńscy.

Do składu komisyi wyścigowej należał 
przedstawiciel K ijew a, p. Maryan Bączkowski 

W  piątym biegu, na dystansie 2000 me­
trów na otwartych łodziach cztero wiosłowych 
współzawodniczyła z osadą warszawską o że 
tony srebrne, osada kijowska, składająca się z 
druhów Vettera —  sternika oraz Popieńskiego 
i Ambrożewicza —  wioślarzy.

Pierwszą u mety, w czasie 8 minut 38 
sekund biegu, stanęła osada kijowska.

Wieczorem w siedzibie zimowej warszaw­
skiego T-w ą wioślarskiego odbyła się wieczor­
nica. Z a  stołem biesiadnym wygłoszono sze­
reg gorących wzajemnych toastów i mów, roz 
poczętych przez wiceprezesa warszawskiego 
T-w,-» wioślarskiego Luoyam, Kobyłeckiego . 
Następnie rozdano zwycięzcom nagrody.

Uroczystości w Pradze.
Praga (AP). Został otwarty n - y  wszech- 

słc-wiański kongres dziennikarzy. Ś ą  obecni 
przedstawiciele wszystkich słowiańskich naro­
dów z wyjątkiem polaków, a także rosyan, 
którzy dotychczas nic utworzyli związku sło ­
wiańskiego, wobec czego nie mogli być zapro­
szeni na kongres. Kongres uchwalił nrote-t 
przeciwko uciskowi prasy w  Chorwacyi.

Z^on Józefa Siadeka.
Praga (AP). Zmarł w Zbirobu dnia 15  

czerwca w 66 roku życia poeta i publicysta
czeski Józef Sladek, znany tłómacz dziel Sba- 
kespeare a i Byrona.

Z Foznar rkiego
Poznań (Wł.). Opolski komitet wyborczy 

wezwał księdza Kapicę do niezwłocznego zło­
żenia mandatu.

Jeżeli podczas wyborów uzupełniających 
centrowcy me będą popierać wyboru polaka, 
kompromis będzie zerwany z ich wiay.

Nastroje berlińskie.
Berlin (Wł.). Prasa niemiecka, omawiając 

przyjęcie ambasadora Louis’a w Peterhofie, są­
dzi, iż nie przygotuje ono przychylnego gruntu 
dia osiągnięcia porozumienia rosyjsko-niemiec 
kiego na wodach finlandzkich.

Choroba ces&rzowej itiemierkiej.
Londyn (Wł.). Stan zdrowia cesarzowej 

niemieckiej wśród otoczenia budzi poważne 
obawy.

Wojna wfosko-turecka.
Berlin (Wł-). Feldmarszałek Goltz-basza 

w rozmowie o obecnych stosunkach w Turcy i, 
oświadczył, iż pokój wlosko-turecki jest nie­
możliwy, ponieważ byłby ciosem śmiertelnym 
dla stronnictwa miodoturków.

Berlin (Wł.). Ambasada turecka zaprze­
cza wiadomości, podanej przez agencyę Stefa- 
niego, o zwycięstwie włoebów w Sidi-Saidzie 
oraz twierdzi, że włosi odparci przez turków 
od morza ponieśli znaczne straty.

Rokowsnia f^ficusko-b^zpgńskie.
Paryż (WL). Optymiści są zdania, iż ro­

kowania francusko-hiszpańskie zostaną zakoń­
czone w połowie iipca.

Sprawa 0 zabójstwo Jtiszczyńskiege
Petersburg (Wi.). „Riecz* zamieściła rne- 

moryał adwokata Gruzenberga o konieczności 
zarządzenia śledztwa uzupełniającego w spra­
wie Bejlisa

„Riecz* pisze, że dochodzenie urzedowe 
stwierdziło wiarogodność rewelccyi Brazul- 
Bruszkowskiego.

Petersburg (Wł.). Na naradzie w sprawie 
zabójstwa Jaszczyńskiego uchwalono zarządzić 
śledztwo uzupełniające w sprawie Bejlisa.

Mienszyków o 3-siej Dumie.
Petersburg (Wł.). Mienszykow w „Now. 

Wrem." pisze, iż 3 cia Duma była bezsilna i 
zdziałała nie wiele. Używanie wyrazów obel­
żywych przez posłów weszło w zwyczaj. Naj­
lepiej wychowani okazali się włościanie. Skan­
dale, które miały miejsce w Dumie, sprawiają 
zadowolenie biurokracyi, lecz powaga izby o- 
gromnie na tern traci.

Cholera
Petersburg . Wobec wiadomości, po­

dawanych przez prasę o wypadkach zasłabnięć 
ua cholerę w różnych miastach państwa, za
rząd głównego lekarskiego inspektora donosi, 
iż w roku bieżącym był zanotowany tylko je ­
den wypadek w Astrachauiu d. 29 maja. In­
nych wypadków zasłabnięć na cholerę w calem 
państwie nic było.
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(RubryJta ta nie pochodzi od redakeyi, która 
też za nią nie odpowiada).

Sprawozdanie z majówki na rzecz „Wydziału 
Letsisk* przy T -w is Dobroczynności, w dniu 

14 maja 1912 roku:
PRZYCHÓD:

Bilety wejściowe: 292 a 0 ,9 5= 2 7 7 ,4 0
2 1 1  a 0 ,4 8 = 10 2 ,7 2 = 3 8 0 ,12

Naddatki i ofiary 
Z a  confetti (czy:?ty zysk)

„ kwiaty „ „
-t pocztówki ,
„ rozmaitości „
„ jedzenie i napoje (czysty

zysk)
„ butelki (czysty zysk)
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Razem przychodu 754.62
ROZCHÓD:

Wynajęcie statku i załoga 210,00
Muzyka 50,00
Odszkodowanie restauratorowi (za pra­

wo chłodnego bufetu) 40.00
Druki i ogłoszenia 63,02
Fejerwerki 20,00
Drobne rozchody 3.06

Razem rozchodu 386,08

Czysty zysk 368,54

Bilans 7 5 4 6 2
Ofiary złożyli: pp. Henezke 3 rb., Joku- 

szewscy 2 rb., Konarska 5 rb., Radlińska 3  rb., 
Rudnicki 1 rb., Rząśnicki 5 r b , Wilkoszewski 
na kiosk kwiatowy 25 rb., różne osoby na bu­
fet 3 r b , X . X  3 r b , razem 50 rb

Podając powyższe kasowe sprawozdania, 
składamy jednocześnie serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim osobom, które łaskawie przy­
czyniły się do powodzenia majówki, czy to 
przez czynną pomoc przy urządzeniu takowej, 
czy to przez bytność na zabawie.

Przewodniczący: J .  Andrzej o wski.
Sekretarz: B, Komornicki.

Foichetio.

E s jk a  wschodnia
(z włoskiego).

1.

Pewien stary, możny i potężny basza, 
sprawując rządy nader sprawiedliwie 1 miłosier­
nie, otoczony w ielluem przywiązaniem wier­
nych, dożył późnego wieku. Ktokolwiek z ubo­
gich udał się do władcy, nie odszedł oden bez 
pomocy i pocieszenia. I cały naród wiedział, że 
w swych sądach sprawiedliwych basza, przy­
znając słuszność jednym, a drugich karząc, ra 
d ii się li tyłko własnego sumienia.

Skoro tedy wieść się rozeszła, ie  ów 
wspaniały pan z woli Allaha zachorował i za 
mierzą przestąpić progi wieczności, naróc caiy 
zasmucił się ciężko. W ierni tłumnie pośpieszyli 
do meczetów modlić się za chorego. Atoli prze­
znaczenie starca snać już było zapisane w się 
gach wieczności, tam, gdzie wyroki są nr od- 
wołałne, bo pewnego wieczora z wyżyn mina­
retów zabrzmiały głosy mue/.inów:

Dusza sprawiedliwego zamierza opuścić 
już ziemskie siedlisko, zatem chce on ws...

wierni, widzieć przeu śmiercią 1 
mówić!

z wami po-

Dizwi pałacu b3szy zostawiono otworem 
Dokoła tych drzwi zebrali się wszyscy miesz­
kańcy miasta i przyszli na wezwanie otoczyć lo­
że chorego.

Umierający władca rzekł do dygnitar?'- 
parisMa:

—  Oięm was zawsze miłował, dzieci mo­
je, i pragnę, abyście czcili pamięć moją, bo 
umierając nawet czynię wain dobrze. Wszystko 
co tylko posiadani: ziemie i domy, trztdy ba- 
ranów i bydła i stada koni, wszystko rozdzieli­
cie między siebie.

Ulemowie i dygnitarze nizko się skłonili 
i zapłakali, poczem, przystąpiono do ucałowania 
ręk; szlachetnego pana.

*

Spostrzegł jednak basza, że trzej jego sy­
nowie: Ali, Stlim  i Mahomet stoją w milczeniu, 
kazał więc oddalić wiernych.

—  Nie ttwóżcie się, dzieci moje, tem, co 
oznajmiłem memu narodowi—rzeki. Skoro A l­
lach powoła mię już na swoje łono, udajcie 
się do wielkiej sali, gdziem rozsądzał sprawy 
Bod poduszkanń sofy znajdziecie ukryty guzi­
czek żelazny. Z a  pociśnięciem owego guziczka 
otworzą się drzwi przed wam i—tam to szukaj 
cie ukrytego skarbu. Jestto dziedzictwo, które 
wam po sobie zostawiam i które uczyni was 
tak możnymi 1 potężnymi, jak wasz ojciec.

Z  temi słowami na ustach, stary basza 
ducha wyzionął.

*  i : 11 I
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Na pogrzeb przywędrowały niezliczone, 
rzesze muzułmanów z krajów, miast i siół da­

lekich. Nigdy wyznawca proroka nie dostąpił 
wspanialszego pogrzebu, to też do zmarłego 
można było zastosować przysłowie: „Ten, kto 
żyje uczciwie, grzebany jest jak sułtan, “

Orszak pogrzebowy rozciągał się na o- 
groinnej przestrzeni, zdawało się, że nie miał 
końca. Na jego czele postępowali trzej synowie 
baszy

Ponieważ jednak cmentarz, na którym 
nieboszczyk miał spocząć, leżał bardzo daleko, 
a słońce mocno paliło, Selim na połowie drogi 
patii zemdlony. Nie rychlej jak w godzinę S e ­
lim dogonił orszalćj

Nikt nie domyślił się jednak, że Selim 
tego krótkiego czasu użył ua podstępne okra­
dzenie swych braci. Pobiegł on do sali spra­
wiedliwości sam, nacisnął sprężynę i ujrzał drzwi 
tajemnicze, roztwicrające się przed nim. Na 
środku sali stała skrzynia napełniona szmarag­
dami, brylantami, i szafirami.

Selim ją  dźwignął i wyniósł na pole 
w pobliżu— tam wykopał jamę i akry! swój skarb 
głęboko.

To uczyniwszy, powrócił na pogrzeb oj­
ca Zdawać się mogło wszystkim, że Selima 
bladość jest następstwem nagiej choroby, która 
go tak raptem chwyciła, ą wierni widząc, że 
mimo to wraca na swe stanowisko, mówili mię­
dzy sobą: „Jakiż to dobry syn z tego Se­
lima

Kiedy północ wybiła wszyscy trzej syno­
wie baszy weszli do sali, gdzie mieścił się 
skrjrb, lecz ku zdziwienia swemu skarbu nie 
znaleźli. W ówczas Ali, najstarszy brat, tak prze­
mówił:

—  Niech się dzieje wola Allaha! Snać 
ojciec nasz nie życzy! sobie zostawić nam wiel­

kich bogactw. Przykład cnót jego będzie za 
tem z woli jego jedynym skarbem po nim 
przez nas odziedziczonym. Już nie nabędziemy 
pięknych niewolnic, ani zbudujemy pałace, o 
których się marzyło, natomiast czeka nas raj 
Mahometa po śmierci, at w nim niebiańskie hu- 
rysy, 1 tak niech się stanie!

Niech się lak stanie— wtórowali bracia.
W  tejże chwili A li spostrzegł jakiś przed 

miot błyszczący w kącie sali, pochylił się i pod- 
jął go. Przedmiotem tym był mały szafir. 
Zwrócił się wtedy Ali do swych braci i rzekł:

—  Nasz ojciec nie zwodził nas pustemi 
obietnicami, przeciwnie, skarb był, ale go nie 
ma teraz. Kto znał sposób tajemnicy otwiera; 
nia drzwi ukrytych? My tylko sami —  zatem 
ktoś z nas przywłaszczył sobie skarb. Ja k  się 
wam zdaje?

—  Zdaje się nam, że masz słuszność —  
odparli iamci.

—  Dobrze, Otóż jeden tylko jest środek 
na odkrycie winowajcy. W sąsiedniej wiosce 
mieszka człowiek świątobliwy, który wciąż się 
modli 1 ma łaskę Boga. Zna on teraźniejszość, 
odgaduje przeszłość 1 widzi jasno przyszłość. 
On jeden tylko powie nam, który z nas jest 
pr/.ywłaszezycielem. Pójdźmy do niego, poproś­
my, niech nas oświeci.

Mahomet spuścił głowę, a Selim zawołał:
—  CLodżmy.
Mahomet nie popełni! kradzieży; Seliir 

miał pewność, że nikt go nie widział.
*

Trzej bracia nd"li się tedy niezwłocznie 
do Iląm iia, świątobliwego pustelnika. Ilam ii 
■y^słuebał uważnie opowiadania Alego i zatonął 
w rozmyślaniu. Mahomet i Ali patrzyli nań z
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jego odkryją, lecz uspokoił się potem, bo Ma­
mił, wyszedłszy nagle z zadumy, rzeki:

—  Chcecie, bym wam coś opowiedział?
—  Czekamy twego opowiadania— odrzekli 

trzej bracia.

II-
W ięc Ilamii w te odezwa’ się słowa:
Był sobie pewnego razu kalif 1 mtal on 

córkę Falmę, dziewczynę najpiękniejszą w ca­
łym kraju. Fatma miała usta koralowe, oczy 
aksamitne, a na l i c a c h  róże z liliami połączone 
Od Bagdadu do Teheranu rozeszła się szeroko 
sława piękności Fatmy, a młodzież na niewi­
dziane bez pamięci w niej się kochała. Nie dość 
tego, sława jej piękności przepłynęła morze i 
przebiegła pustynię.

Fatma miała sęrce czułe; raz, przechadza­
jąc się ze swemi niewolnicami, spotkała mło­
dzieńca i odrazu zakochała się w nim- Był to 
młodzian usposobienia wojowniczego, wysoki 1 
silny, o spojrzeniu bardem —  ua imię mu było 
llassan. Skoro popatrzył w oczy Fatmy, już 
zakochał się na zabój. Mędrzec słusznie po­
wiedział, że miłość odwzajemuiona silniejsza 
jest od lwa w przezwyciężaniu i łamaniu prze­
szkód na swej drodze. Fatma tedy pizekupiła 
swą starą piastunkę i dwoje kochanków mogło 
dzięki temu widywać się z sobą i rozmawiać.

(D, n )
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Urządzanie gospod, leśnych, inspekćye i tatkasaoy* 8* 4 - 
B to  Komis, sprzeda., lasów. Nasiona i sadzonkt iesne.

ŚW iei-a  v j«  b-.TŚawj andt •kzif.iryksf i gwwlł.afrttń) dc splzeciktilń dl̂ b Wy­
dzierżaw. w  duż. har.dl mieście MSjowsk. gub. (ioo.coo lydn.) bltzko stac. 
kolej. Budynek murowany p iętr. dcm mieszkalny, składy labr. o)jęt. 
ziemi 50C0 sążni kwadratów., studnia, artezyj, sdnjk lokoroobila k> koni, 
urządzenia najnowsze, 2 wałki duże oraz inne maszyn pfzystnw. do gar­
bowania chromów, juchtów i koniny. W iadom : Berdoezów, Nijow. gub. 
297l L u d w ik  i f l e id c .

E G Z Y S T U J Ą C Y  OD 18 50  R O K U

S k ł a d  P a p i e r u  i D r u k a r n i a !

Warszaw. Zakład Slusar.-Mashanisz.
M .  W o p iń s iK ie g o

Kreszczatycki zau łek  Nr 9 1 sklep) 
Przyjmuje obstalunkl i reperacye: 
rowerów, rootocyklów, zamków, m a­
szyn do szycia, gotowania, broni 
myśliwskiej, repęracyi kas ogniotrwa 
tych i t. p. robót w zakres ś u^aretwa 
i*mechaniki wchodzących. Tamże ro 
wcr> do wynajęcia. 375;

OlTkonkursp K. i. P
i innych wyższych zakłaców nauko­
wych przysp. studenci K. I. P.; A. 
Cleobtiowriętę -  C n ii-fe a c, S .
5  2.ho d o uk .- fi z. mat wydz. un. św 
Włodzimierza, E S o k o ło w s k i  i E. 
Ptilta rttttlin, student uniw. Mr € * •  
r a k iw o i i f ,  Bibikawski Bulwar 50 
m. 5. S  Szkodo od g. rr do 1. 2804

Silyrmrz-mecłtam
posiadający wieloletnią praktykę, 
ostatnią posadę zajmował W ciągu 
9 lat, dobre świadectwa i rekomen- 
dacye, zmieni posadę z Dowodu sprze­
daży młyna, p. Lukaszówka kij. gub., 
w. Sabaiówkn. 2010

W a r s z w  s t H o ^ a l  E ł i c r a p e j i a ^ i .

PO LECA:

n „ - .  t . L  pfzerw y odbywają się 'lekcye Y przyjra uje się za-
Uuiti lu lu  wOł, pisy uczenie codziennie w s/kol a cli

KROJU i SZYCIA pręt. K. Lewańsk ego.
K ijów * F unduklejowska róg N-stcrowskiej 31/27. Wilio^ W ielka 
27 Mińsk, Zacharzewska 37. AIr.hilów, Dni-: p.-. pros •. 2 j. łlomel, 
KuiniacCtWuka 28. Dynstburg, Dworzsńska 48, lłobrujsk, ul. Koś­

cielna i w  różnych miastach i miasteczkach.
UcSsnice otrzymują patenty Cechowe, dyplomy nauczycielskie, 
świadectw* dające prawo otwierać szkr ły, pracownie i posady 

w zakładach naukowych. Przy szkołach psusyonaty. 622
1— »>— Ż a S s ć  szc .ce ijd ło e irsg a  p r o g r e w n .  —

AC A S j ^ ) > O K ) i i » K X X A O > { y ( > K » C y X » :  » o ® e

X
X
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

      ..........

Oosfępne dfa każdego nabycie działki ziemi
w najlepszej dzielnicy m-iasfd Wilna „Zwierzyniec". Miejscowość zdrt 
wa i piękna, stary sesnowy las, cacka W iija, Utny hizkie — dostępne 
warunki. Dlugu;etn'a ro z piąta. Wyjątkowo dogodne i tanie działki nad 
rzeką. Tan że w części fabryczne- sprzedają s ;ę działki ziemi pod bu 
dowę fabryk i zakładów p-zern>Kłowych, bardzo dogodne warunki. Zwra 
cać s ę: Kant er s -n e . L ży  działek ziemi. Wilno, Zwierzyniec., ul. (lc- 
ńymitnwska 3?. 'IV lefon Nr 46 2867

P o i | o | 9 i i a  '
Wzajemna Asekuracya

■ O e m s k a
t j. s OGNIA" : & 11

i m $ m  i W i

Pensycnat

,O ir ic h t tw k a
flZ. i I* t«śoi8wiołó*i8!i
1 Cały rok

i*iOJłiojr
T a n i e j  o i l t a iy l  ąkccjnyrh >94>

20— 4 0 1  * a

Asekuraeyc załatwiają aj-W ci Z.Cmrtćy ora;. Zarząd gubet riishty

W y t : ą j j ę i f i j  zamiana, s i " g j e n j e  i n g p f a w a .

Ig p fE y c h  ia g r a n f c z n y i i :  $ t o s y js k ie ń  fa b r y k  p a  sjklftdizic 

fabrycznym  instrum entów muzjyczuych

S Z U S T E R  i ę m
Kijowski 0«idZ'J I:

^ p e c z c z s t j f i t  5 0 *  ł e l e f a i f  3 0 - 9 9 .

Mołaa dosUe n wypkt z tern?. 2-sBfi W.-v

Zakąpane;
Ceny od ó - u  koron.

ulicm  ©St&łupii e»S“ 
k l e h o .

o8a7

Hotei-Pensyonat

99
Kuchnia
woćzesny

wykwintna. 
Pokoje od 1

Komfort no 
rb. Obiady»» VV‘. J % M. v-Jł.vj — w V- A » U. —• ‘—“ 7

dla przychodzących, instytutowa 16. 
I sze piętro ro. 10. Telefon 28 ^3.

B e z  obowiązku k^una!
‘  M A G AZYN
Domu Handlowego

M, Litwinow i S-ka
W. W asylkowska a il

Prosi obejrzeć: wyborze towary
Łużka, «ng. fas. fabr „W awer" i m: 
wanny, umywalnie, Ang płyty: Lo 
downie pokoj. Diezd. patent. 1 watsz. 
dziec. wózki. Maszynki do lodów 
wyżymaczki, magle i różne przedm. 
gosp. dom, Przy magazynie pracow 
nia; przyjm. się obstał i reparacye.

C e n y  |to xa  Stocki ‘e n - iy ą . 
Opak i wysyłka na kolej i w  mieś 
cie na koszt firmy 2085

T a p e tf
skład tapet St Petorsbarska fabr

„D, P, Pawluchin“
Od 8  P op . p t ( n ,  m i a r .

Główny przedstawiciel w Kraju Po­
łudniowo Zachodnim

właśc. T. Aleksadrow 
Kreszezalylc 13 łuckiej filia

1'apety 1 materyały piśmienne

ĄdOWSłl Tffi 8U6 TtEw
d. Buliona, n llc-fr EE-Ełi.

Na żądanje wysvłam y Wzory 294'

30°5
K E S E S T R Y  S fłS P o O A R C T lŁ . Nagrodzone Wielkim Medalem

Srebrnym na wystawie rrzemyslowo-rolniczej w Częstochowie 
w r, 19 >9 i w  Bzawlaćh w 1910 r.

DRUKI GQS£*OUAII9C Z E  w arkuszach najlibry. 
K łW STARYU SST łWIELKI B fY R Ó R  zwykłych i pod kalkę 
P A P IE R Y  DO M A SŁ A  z drukiem i bez.
DRtJKA&NCR wykonywa poapi«szcic ws clk e druki gospo 

rlófcz.e według nadesłanych wzorów.
PtALEKDSRŁlS lerm inoile na 19 13  r. są już do nabyria.

P r z y h o  **! *fo p o d r ó ż y  i t. d. Kufry, w ali­
zy, nesesery, futerały na broń i aparaty foto- 
erafięzne Ct. i i . "H n jtaaiej w  zakładzie HEN. 
RYK Ń  HOYERA (b. współpr. Nisscna i Wiirtzl 
i S  wie w Wiedniu) Kreszczatyk Nr 33 w  po­
dwórzu Przv)muje reperacye i zamówień1 a. 
Robota tlegsnf,\a i mocna. 2959

SI po«MOt«u r t t t ła g r .o w a R W  sk lan sa

S P R Z E D f i Z
itk ic h  t a » a r i v >  p a  o e n a o b  p r z y s S ę p o j

Rotlarow j Oserr^gołowkśn
dnie nowości letriega sezonu. W  wielkim w;

— -  w $ ą ; a t k i c h  i o w a r i t o  p  :> c e n a c h  p r z y s S ę p n y a b .  _ _ _

w 1Syman flotlarow I pzeriiogffłGwkm | f | ,yk
Otr5ym7.no odatnie nowości letriega sezonu. W  wielkim wyborze: jed 
wabne. wełniane i płócienne towary. 2359

fef i ł la g ą z y n ic  t t u is t r iw  a a k ie n t iy c h  i b ła n r a tn y c h

A . W . B E R E S T O W S K i KrW ‘
wszystkich towarów pojoztalych po

nt:° po cenach przystępnych.
Jedwabne, wełniane i bawełniane 
ikaniny z najlepszych fabryk rosyj 
skich i zagranicznych. 2997

Przyjezdaĵ szofer imaifpnttir
ukończył piąrwszą W ars/awską 
•szkełę ze świadectwem ! prawem 
ja z jy  na wszystkich automobilach 
były kontroler i handlowiec, a żona 
k r a w o o w a  i e k s p « t iy * * < k a  kon­
fekcji damskiej, poszukują jakiej 
kolwitl: posady, byłe zaraz na rr.iej- 
■scu lub na wyjazd. Adres nasz: ul. 
Trechświatitieiskaja 25 m. 15. Bro 
nislaw i Natalia Lech, 2939

minów k o n k u r s o w y c h
do politechniki kij. przyspos J .  R<»» 
g a w o k i i V , IH osh al ; s i .  W. Pod
walna 33 m. tz, Rogowski. 293)

uzdolniony poszukuje posady od i-go 
sierpnia, żonaty bez(lzletnJ, zajmuje 
odpowiedzialne stanowisko w  pier­
wszorzędnym zakładzie w Kijowie 
i może zarządzać matem grspodar- 
stwem. Syrec, zakład ogrodniczy K. 
Meyera, dla wręćz<nia Romauowi 
Sapieha. 2935

Potrzebny gorzsiany
st. Popielnia, skrzynka Mś 8. 2083

SPRZEDAJ

fciaśLJatrŁ/jpi W c a k w t i ;  & < J e s a .  2403
 —   ....... III ................................................
— - I l^i.ma  .......... ■■■■     ■ ..........

S p e icy sfs ła  faif^biapnts ? c h e m ic x n a  aifnia u Sse11̂ ^» p » c y a

g

Mm m iire w a-H .a- , fi-r-r - *--- -• ",45 P f4 ‘P ro reten a  2 , t e l f i l  SS-ś j .  '
Prąumaw ck« prąci# kAfa»Ue, ^ninirrr-r^i, pKanfci*4y. Oh 
«taEMnk|i t e r m iiia W i w y k a a f  .-r»a« «J) w  o łi|g »  % po rtem .

F H ia  ppajt f a b p y a a i  M ..l ło re t io ż y o l( fi  ftp g , jtf. 182

TYGODNIK

,Lud Boży’
?£plafss fhm Tygocnlows — Ninr̂ if i SalaStlls.

9 FyoVM »d» 1  2  K8*jE®s?pf!?. p a p H | 4 ^ | « n t i  M a t U s m S i

!. iasza Wiaś, fi. gazetka cf!a Dzfeoś 
i Elf. Nauka W iary .'

Nu» e * y  próbur. Czyli o t o w .  tygodnika Ht .g 0  w ysył* Mę aa
iąiatjifc dziriKo Ńajiepsryr* podarkiem od kapłana paraBanluowI i o'd 
«-i-lcboca\wcy pratująccawu, czy to un gu.-.aidkęę Czy w dniu iitelenin — 
JiS f .Lw«a B »»gr*. Dl tuicflłijrm gjmtwKiirt £ m u  ca Ssaof Mauty kogoś, 
‘kts * pożytkiem dl* siebie I swego otoczenia sro ie i powinien a a y i a i

« L u 4  łiłsafcy'*. 3

W A k V N E J  J  R S U U M K R A T Y :

ró# #«— I f i łp e a a n le r b .  I.S8!

Mm I AtainistRcrh Wfĉ WlośzliasS&̂fta & 12.

MagazJ n

N. Oier.htiM
Kresjczatyk ro 

Telef. 5 f 7.J

2 a » s ;e  w w iel­
kim wybór; e 

przyrządy do

29)4

1 JW

WuuniLiwa, uucji
nvnl i przyjemnym

Mydło do bielizn)

Fabryka i prfeBarat clienicm

Alberta Zeidla Dor ohoż. 6

POLECii.:

vlydta jiialetowe c bez°
wodniCtwa, odznaczają się delikat- 

yjem nym  zapachem. 
- ! - * ź L  w  najwyższym  

gatunku bez 
iom ieszek, 30^—50^ r oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych

ksyleny pioszek życłu i oszczęd­
ny przy wygotow yw aniu, praniu 'oie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naćzyń etc. Szybko wcho 

dzi do ogólnego użytku.

„Myślę Mat dycznyChi tech 
nicznych a także jako środek do tę­
pieni* pasożytów  na drzewach owo­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

MU de bielizny ,̂Ĝ azdka“
łatwo rozpuszczająca się vr wodzie, 
Co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa.
w  płócien­

nych worecz 
kacb, nie rozpuSzC/aiąCa Się w  wo­
dzie lecz ifodąjącą białości bielizny 
ładny odCieó. 434

Ż ą d a ć  w s t - i ę d a i i e

Browar odstąpię
na wygodnych warunkach w dobrej 
miejscowości, dający do 6,000 rub. 
czystego zysku rocznie. Tylko zgło­
szenia piśmiennie: Biuro „Reklam a' 
Kreszczatyk 41 dla „Browaru". 29Ó7

401?. HASŁO 36 k.
śmietankowe zupełnie świeże 410 lu s 
mało solone b’. Magazyn B a .  
• ie k e n a  W . W asylkowrka 8 256S

Polskie Biuro M ieroiczo- 
Lsśuicze i 

S L y s 8 w n i e $ i
3R0DZKEGG

FaiMa 80 bielizny

i-siec doPBBm e k ttirsy  tn iE in arn ę
■- ałkowtty kurs_ wykładów o ,,k u -  
c h n ; p e s t n e j  i n ie ( io a fn e j: ‘ za
viera około 1 x 0  przepisów potraw 
• apojów, i- erzyste, koń.potów, kon 

fitur deserów, pi rogów i in Prze-. 
s;lo  3-v.-- str. gęstego druku O ns 
i przesyłką pocztową rb 26 
W»8z3 2 ó«i fe? racyonahiegp prowa­
dzenia gospodarstwa domowego i 
przygotowywania 'smacznych, tanich 
i pożywnych obiadów z do.’ amen> 
-posoba dzielenia mięsa i up ększ.i 
ma stołu 1 jjóimisków. Okc;ło 10 
>tr. z ryz. Lena z przes. za zalicz 
poczt.. 0^0. Obydwie książki razem 
z.a ib 3,35 te.went. w  markach) źla- 
mówiania bezp. i wyłącznie J K Pe­
ters. St. Petersburg. Pitticro. stor 
U.dszoj pr. _ £o,i

K R E ś S Z G S ^ T T K

w PASAŻU

Franciszką 
Gust awa 

Kijów, Ruszkióska Nr nu . aSo3

j lm
Biuro — -
Rachunkowe
i p ra o p is^ n ta in ie  
n a  m a s s y l M h .
Kijów, Kreszczatyk N: 
42. Te!. 28-64, I r 49

riPKCYA LN T BK ŁA D

3,
?term e Puchu

gotowe poduszki.

j; Richter. Kreszczatyk 18.

&AKaFAS?SE,
Wiila , jP a #  FóaSlfCj ulica
Ogrodowa 4 (Pięknv widok na Ta:ry)

PEFSYONAT
Ireny Sadowskiej

Otwarty c.ały rok. Urządzenia w y­
godne. C e n y  p r z y s t ę p n e .  9976

inłeB*Be.K®n a  lat
U łb U U d  nieb, zasad religijnych, 
praktyczna, poszukuje miejsca. W y­
chowawczy ni maleńkich dzieci lub 
do opieki przy chorej osobie. Troić 
ki zauł. 6 m. 9 W. Yv. 2982

N a u c z y c i e l a  muz
na wieś, mała pensya. 
5 m. 9. Alina.

posady 
Troicki zauł 

2587

Prrtr70httu  oti«sjfaii*ta do
l U t l  Ł c l l l l y  handlu drzewem. 
Padot. Igorowski zauł., Hotel Lon­
dyn Nr 21, od g. 4 -6 w. £988

feuhgti&S do sprzedania; adr.: st. Po 
pieinia skrzynka Nr 8. 2982

w  Petersburg, 
zastos. w  wie 

wypadk. dla odżyiw. mączkę ml. „ A L  
PIKA-* i 2 wielką pochwałą w yra­
żają się o rezułt. Sprzed, się w apt 
i skł. apt. 4138

Klinik! dtfedgg*

iCijswsk! Zarząd 
Miejski zawiada­

mia:
( f j- d a ia ł  t a r g o ­
w y .  Dn. 19 czerw 
ca w halach kry­
tych na placu Be- 
sarabskitn licyta- 
c.ya os ateczna na 
wydzierżawienie:
43 lokalów w e­

wnątrz hal targowych od d. 1 ezetw- 
ca 1912 r do 1 stycznia 1914 r. na 
prowadzenie handlu róż n? rodnym i 
towarami i 2) 1 1  sklepów doko'a 
hal targowych ra  6 lat.

W y d łia t  b u d o w la n y . Dnia 19 
Czerwca licytacya na budowę ogro 
dzenia drewnianego na żelaznych 
słupach w  szpitalu Aleksandrowskim, 
poczyn?jąc od 746 rb. 20 kop. Kau- 
cya wynosi 10%.

ilo m ia y a  b u d o w la n a . Daia 20 
czerwca licytacya na zburzenie sta­
rej wieży strażackiej przy podolski-j 
straży ogniowej.

W y d z ia ł  d o s p c R z y n n y . Dnia 
aa licytacya: »;Na budowę dwupiętro 
wej z suterynnmi pod częścią gma­
chu murowanei ochronki dla dzieci 
im. Diegtierowoj, na Łukjanówce, 
poczynając od 120,881 rb 26 kop. z 
ogrzewaniem i wentylacyą. 2) na 
restauracyę korpusu lityńskiego, pral 
m i piekarni w instytucyach dobro 
czynnych Diegtierewa na Łukiunów- 
Ce, aocz^nając od 3,500 rb.

l?ytf;z:iał r z e ż n io s y .  Dnia rę go 
Czerwca licytacya na roboty przy 
rcsłauraeyi rzeźni, poczynając od 
6453 rb.

W y d a ip t k w a t e r u n ir o w y . —
Potrzebne są lokale dla wojsk 
i dla płoskiego Cyrkułu policyjnego 

Yifarunki można oglądać w  Zarżą 
dzie od g. 10  do 2 po poł. 250

Do n a y p a ż y a r e n ia  30,000 rb na 
dntn w Kijowie pod 1 zak'adnę. 

WLadomość: B. Bibikowr 4- 571. 2991

M ik , Garaż
Je dyn; w  Kijowie dlffl p o s to ju ,  
w y n a ję c i a  i r e p e r a c y i  a u t o ­
m o b ili. Aleksandrowska ul. Nr 18  
obok klubu Kupieckiego w  ourodzie 
wód-Mineralnych. Tul. i7-43- 2231

u m j m s :  ■ sasaisia^ 
P ł ó t n a

& , S l f K O L G W l
K pcctieazatyic C*i.

Ołrzyntano vz wielkim vzybrrze 
rozmaite płć<na, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
wełniane i wiele in. przedmiotów 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

Do sprłstes nowozakupione w 
bogatych domach, t ^ Y j J  

m\jąt,kach i innych okaz. w oibrzy-1 
mim wy- f j S p i j l  Ł‘  w  stylach tegc- 
borze W I Ł u L L  czesnych i sta 
rożytnych do wszystkich pokot z róż 

nego drżewa

lepszych ta­
ft 5  Ąfc -4) bryk aneiel-
\  ;Ą  J  r v u j s k i c h  Royal

. _• 1 ni-mietki
Gritznera móżna na' raty. Magaz. w 
poroz. z ofiC i'ow RKon. ora/ 3 c * .  
Sn"żyw . P. Z. D. Ż  h . F . K an tiń  
sfei, P r a r e z n a  AJS ffi 2911

40 dni
! !  b e z p ł a t n i e ! !
Jeżeli w ciągu .10 dni nie nauczy się 
pan płynnie mówić, czjipć i pisać 
po niemiecku, francusku, angielsku 
i po łacinie z pomocą naszych sa­
mouczków, ułożonych wtdług naj 
nowszej metody (wszystkie inne — 
reklamy), ztw retcim y IParfiu pie«  
n ią ą lz e . ( eua samouczka jednego 
z wymienionych języków z przesył, 
za zaliczeniem t rb 10 [kp., 2 ch 1 
rb. y> kop, 3-ch 2 ib. 80 kp , 4-cli 
3 rb. 65 kp. Zamówienia przyjmuje 
;cdynv skład na człą Rosyę. P e»  

R e t e r b  s t o p .,  B o i 
ń * o j p r , ,  56  -  135.
?h°i i .  i fE T E ^ S .

tyizid .o  w ok. s w ic s s . podaje euec.

Biura mieszkai

Taniej niż gdzinindziej 
s 25 prao.

u p r a s z a n y
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Proszę zanotować prawidłowy adres;

34 w Pasażu, Krcszszatjk
' . ' j f s l c E  IS - IS . 1642

iS a g r a n lo z n e , p a U s iite K a n e

LODOWNIE
F S K 0 J8 ¥ ;E

Największy wybór
W aihij, umywalnie

J ó z e f

Sokołowski
Kijów, Kreszcz 41

Podaje się do wiadomości, że w cL- 
gu bieżącego lata są do nabycia w 

znacznej ilości 2720
HILODE W O ŁY  R O B O C Z E

na wypasach pod Elizawetgradem 
lypu 1 gatunku przeszlotocznych, na 
leżące do Oktawiana Ułaszyna z Ma­
łej Wyski. Upoważniony do Sprze­
daży Osieliański mieszka w Eliza 
wetgradzie ul. Werchniebykowska 
dom Iwanowa. Życzącym obejrzeć 
i nabyć woły należy uprzednio po­
rozumieć się telegr, z Osietiańskim

WZurOWO urządzo­
ny, otwanji odW Krynicy

15/Y — !0 X 
i* e n e 7 9 K 4 i 1 Zakład leczniczy

0-ra E, Zarzyckiego
W s c ff t l l i i t  m e to d y  fitE jk ó Ju ę *
g c  na miejscu. — C e n y
jm ia r -k o w a p e . 197.3

S t f t k r o t s o l t e f y A
f^en ttyon at dla chor. piers ortrjCi 
ffl-ra A . T a r tU tw s k ia g e . O tw a r ­
t y  © ały r o k . Sezon kumysowy od 
dn i-go maja do dn. i-go paździer­
nika. Ceny umiarkcwaae 7482

K. I  O s s o w s k i
IB-jtu^ti-wKAjarJI Il6

Bureaux in 
BERLIN, Potsdamer Str 5. 
PETERSBURG.W osnessen. Pr. 20.

flUE a i t k  8<at nowe i używane, sty- 
8WII>SS s» 3 tsS Jowe i zwyczajne, o-
brazy, bronzy, porcelana, dywany
porty ery i dużo in. rzeczy do unie

blowania mieszkań

Ks 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasyl ko wska 27, 

telef. 15-38,
Ze względu na czas uiesezonowy i 
wielki zapas rozmaitych rzeczy, ce­
ny znacznie zniżone Kupione rze 
Czy można zoślawiać w  magazynie 

bezpłatnie do sierpnia. 1502

m
jazdy pociągów.

J8 go kwistnla !S 12 r.
'*& k o l. P o la d n . •  ł i s h iK l a l o f e i

Nr 1 Kuryor I i II ki Odesa, Un. 
geny, Reni — odchodzi o godz. 9 w., 
przychodzi o godz. g m. 31 z rana.

Nr 9 Kurysr f i 11 ki Koziatyn,
Brześć, W arszawa, Kalisz, Wiedeń — 
odchodzi c g 7 ra. 10 wieczorem, 
przychodzi o godz. 10 m. 15 z rana.

Nr n . Kuryer i, II i III kl. Sa r­
ny, Wilno, Ryga, Petersburg cćofc. 
o g. 9 n». 30 zrana. przychodzi o g. 
9 ra io  wieczorem.

Nr p. Gscbowy I, U i III ki Ode­
ss, Woloezysfca,, Ungeny, Wiedeń — 
odfinodzi o g 9 re, 35 wieCzoiem, 
przychodzi o g. 8 m. 48 % rana.

Nr 13  Osobowy I, II i III LI 
Koziatyn, Brześć. Białystok, Graje­
wo, W arszawa, Żytomierz — odcho 
dzi o godz. z w  nocy, przychodzi 
o g. 6 n a7 z rana 

Nr 5. Ospbowy i, II I III kl. Ode­
sa. Nowosteiice, Humań, Ungeny. 
Reni-odchodzi o godzinie 12 m. 25 
w nocy, przychodzi o godz. 6 m 13  
z rana

Nr m. Pośpieszny I, II i 111 kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi­
kołajów, Ekaterynoslaw, Znumeuka 
EasttSw—odchodzi o g 8 ra, 20 z ra­
na, przychodzi u godz. 9 min. 50 z 
tana

j Nr 19. Osobowy I, TI i III kl Mi­
kołajów, Eiizawetgrad, Znamenka, 
1'iatiehutka, Fastóv/f Ekaterynoslaw, 
Sewastopol — odchodzi o g 7 a .  20 
wieczór., przychodzi o g. 10 z rana.

Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Żytomierz, Kowel, Radzi 
wiłłów, Wiedeń — odchodzi o godz 
7 u . 5C wieczorem, przychodzi o
g. 9 ra. 12 z rana.

j Nr 5. Osobowy I, :I i III k!
Sarny, Kov;el, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 11  m. 55 
w  nocy, przychodzi o g 7 &  2.8 z 
rana

Nr 3. Pocztowy i, II i III kl.
Odesa, Brześć, Białystok, Grajewo, 
Ungeny, Reni — odchodzi o godz. 9 
z rana, przychodzi o godz. 9 m. 23 
wiecz.

Nr 17. Pocztowy I, II i III ki. 
Eiizawetgrad, Znamenka, FaStów, 
Ekaterynoslaw — odchodzi o g&dz 
ir  ra. 30 wieczorem, przychodzi 
o godz. 7 m. 50 z rana.

Nr 3 yocztewy 1. U 1 HI k’ .
Warszawa, Sarny, Kawel, I wangród 

ale tv!ko w  trój- Gianics, W ie leń — odchodzi o g 
kątach z taką ctrf a Bi- 35 P° P'-,ł • przychodzi o godz.
kietą i rureczką 4 «*• 4°  P ° PS®
blasra^-ą. Są na- Nr 2" Osobowy I, II i HI kl. Fa- 
sladow r.ictwa 27i9stów, Biała Cerktew, Olstantca — 

odchodzi o g. 5 m. 2 j  po poł.
Nr 15 Tcwr.r osobowy II i III 

kl Fasiów, Koziatyn, Humań, Ode 
sa, Rosi ów — oćcho-izi a godz. 10  
m. 50 z rana, przychodzi e godz. 6 
m. 27 po poł.

Nr 3;. Tow-osobowy IV kl. I a- 
stów, Znamenka, Kozratyn, Odesa — 
odchodzi o godz. 9 m 55 wiecz. 
przychodzi o g. 12  m 20 pn poł. 

Towarowo-osobowy IV kl, Sarny 
»  Kowel, Warszawa, — odchodzi •  g

Dfat d c I e o B ^ a t a i i ,  r e k o n w a li:*  
■ c e is ió w , ttsób R e r w c w y e h  i 
s t a r c ó w .  F o s n io z a  z a p e w n ia  
f  i n w ii l łs w y  (‘O z w ó jk r w i,  t e *  
Uri m ię ś n i, D lic z b ę g ii; ^ o k e r m  
d |a  d z ie c i  | i  n k r e s ie  ztąhko • w a n ia  t r o in ię c ia .
Liczne opinie Pp- Lękarżjy i Ordynat 
szpitali dołącza się do każdego pudeł 

Dostać można wszędzie.
C e r a  p u d e lk a  R b . I. 2673

10 
7 ■

43 wieczorem, przychodzi c g.
10 I iHilk

Jampol -  Podolski
Prerć-iKieratę na oę os.tenL. d«>

, OiienŁ KijowsJtieg^
przyjmuje 535.

p. W iź?n « ie iŁ  i"[ss;3i:frsk i.

Ha k o le i ł i e a k l e a e k o  -  K ijo m .

sk c t-R  e r a n o s i t e j .

Nr 2. PtMtpIeszny I, II i III kl 
Briańsk, Charków. Moskwa — od­
chodzi o g 12 ra t 30 po poł., przych.
o godz. 5 po poł.
Nr 4. Osobowy. I, U i III kl. Ba 
chraacz, Kohotop, Nawia, Briańsk, 
Moskwa, Kąługa — odeb. o godzinie 
12 ra. 10 accv, przychodzi o g. ę 
m. 40 z rana.
Nr .a Osobowy 1, II i Ili kl Bachm aC, 
Konotop, Artakowo, Kursk, W oro  
heż — odchodzi o godz. 7  wiecz., 
przychodzi o g. 9 ir- 30 z rana 

Nr 14 Osobowy I, II i III klasa 
Bachmacz, Konotop, Artakowo, Kursk 
Woroneż — odchodzi o g ic  m. 45 
wiecz., przychodzi o g 7 z rana 

Nr 16. Osobowy i, II i III kl. 
Bachm&ćz, Worożba, Kursk — od 
chodzi o g. 1 po poł., przych. o g. 
4 m. 15  po południu.
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Kijów, Prorezna Ns 0, 1672
Pofecsją maszyny i n a rz a z ie  reprezentowanych przez siebie fabryk:
M ł o c a r n i e  i  L o k o m o b i l e

Ciayton-Schuttlewortti (Lnćola), Hofherr-Schrantz 
(Wiedeń), Gaar-Scoil (Ameryka).

MŁOCARNIE KONICZYNOWE
M a s z y n y  ż n i w n e ,  S z p a g a t  w i ą a a ł k o w y  M p L  
S a m o c h o s i y  d ' !  © - r k i  = = = = =

T-wo^JE^?Y S jftJT  H i S-ka
EfIJOW, fn sty tu c k a  JYs 4

•fi ' v

' M  * - ... •eKifi • v>.-' - ■* ■ j  i -

.* Z/. ; v . i  ■ r v - ,^ ;

ve.Tł-'- f̂ r; i

. • ' ' ' ' 
‘ T r w ;  ■ >

.4̂ ' ’ 1 ■’ ■ ■ 1 ' ? • ■ •

T

■* - . <* ;A * :■ ' + '■' %" - o ' . ? *  v- • •

Farcws Gais;tnry Mlicamiins Marshall Synowie i S-ka
-i—  Angicisktej Fabrylii ——  *

P R A S Y  0 0  S Ł O M Y .
■—— *«-MNUMa"̂ “ —

M aszyn? ds zbiera urodzaje I U  £ « ? t a v
■ ■ Angielskiej Fabryki  -— i!W  J t f e * J

Szpagat dc wiązałek „ROBIN HOOD”.
Maj p o zm a iT sze  n a r z ę d z ia  r a ln łc z e .^ "  W ..—  — Ż ą d a jc ie  ka£a5oyuw«

I I
h

Zygmunt K,ogan
U l i c a  P o l  s k s .  d o rta  w ł a s n y  N p . 14

Na składnie posiada nowo-ulepszone Z^ZZZZZZZZZZZ

W

parowe f ó r a r - Ś c o t t  j naftowe M ilą c is y n a r a -  
d s w . e g ^  Y - w ©  w  i l m e r ^ c s i

Kultywatory sprężynowe i pługi L Tmtńita.
SiiniK nfbvt uun&la A *  V!2!£",T  M i  talerzowe

K l i ą d z f ł i a p o d o w e g o  T  w a  w  A m e r y c e .

Opryskiwacze ^  Z„APOLLO”,
WIRÓWKI i MASELNICE 1 S E L 0 T T E .
W szelkie maszyny tio czyszczenie nasion C L A Y T 0 M , K®!FHERR£ 

- —.. . i R O SER A .

2_| 12

s

IM

GOSPODARSTWO -NASIENNE

A n i e l ó w k a
poleca na siew jesienny 1912 roku

ŻYTO PETKUSKIE -
w cenie po i rb. 20 kop za pud loco st. kolei Klewań (Kolei 
Pld Z ) bez worka. Worek po cenie kosztu Dla Towarzystw 
lio u ezych i Syndykatów odpowiedni rabat. Na dostawy wago­

nowe osobne oferty

ADRES: S t pocrfc.ltsf. Derażno na Wołyniu.
Uptusza się o wczesne zamówienia, bo w przeszłym roku 

duża zantowi-ń, wskutek opóźnienia, pozostało bez wykonania. 
Przy zamówieniach uprasza się. o dołączenie V;l należności jako 
zadatku, reszin pobraną będzie za zaliczeniem.

B i  W y d ż y ^ .

18 i

28,8

Przedstawiciel i skład T .w ?  R u b e r o id . Inż. NI. K U G M A N  Kijów, A le 
ksandr. 45 (wpr. Cbateauj tel. 1 3 — 2a. Fabr. izul oddz. inż. t  Guzik' 1 15

1 ' I I I  i "  I — n .  .  . . . W - .  . . .  I I  . . .  11 1

I

• AllftWf
K R E S Z C Z A T Y K  9 .2 . 2

f i l i *  l a z ia ty n  i $ k k s a f t i r 6w ka a«=» Kijowskiej

WYUeZSI RtPBEZENTAHCCPIERWHORZfDmH FABRYSE.

Rustan, Procter & C-01
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
paruwe zbożowe i koniczynowe.

^ Rhigi, siewniki rządowe i wie*
■  O U  U l  O lorzędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
Motory naftowe stale i lokomobile no-

■  t B B  wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie
bez dymu.

. A, L is te r 0-©: I
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne
w dzialairu, pięknej formy.

I W N b l l t i l r S  f  Młocarnie konne, kie-
r  B --Łlf 9 raty, siec/karnie bęb­

nowe.

Sieczkar ni 
i siekacze Benthaiia,rE Oiayto- 

na i FSbera.
Cieszące się uznaniem Eisstjrpatory, kuitywatory ,Atalłian*,

WŁASNEJ FABRYKI.ny stalowe etc.

L0K0I0BILE i MŁOCARNIE 
MŁOCARNIE KONICZYNOWE

i L 0 X 0 M 0 3 IL E  z  p r z e g r z e w a c z e m  pai*!7i s ły n n e j  a n g ie ls k ie j  fabpytti

R i c h a r d  f i a r r e i  i  S -**8«» |i5 S ^ f,Tł>
? S f ^ r  K a r o l a  i e e r m a n a  w Berlinie 
Separatory sa&sr? L i s t e r a .  5 F E 5 S S :
szpagat w najlepszym  gatunku. Cennika i katalogi, w ysyłane są na żądanie bezpłatn i'. X jy

Z pozwolenia wyższe] władzy p ie rw s zo ^

S Z K B U KB0JUi3zrcL WIŚNIEWSKIEJ
P r o r e k n a  10 .

Mistrzyni Cechu warszawsk. System nagrodzony zło­
tymi krzyżami i dyplomami na" wystawach. Uczeni 
com wydaje świadectwa i dyplomy Paryskiej Akademi 
na prawo otwarcia szkofy. Przyjęcia codziennie. 
Programy wysyłam y bezpłatnie Przy szkole { lra  
c o w n ia  u b io r ć w  litam ak ich , d z irn in n y n h  i bi« 
l iz n y ,  a także sprzedaż form, żurnati i manekinów

U  v»«sga. Dla p. uczenie, które 
ukończyły Kurs Kroju i Szycia, enzamin

dn. 18-go, 19 go i 20-go cz b.
Roboty, w y k o n a n e  p r z e z  p p . w y-
s ta w io n e  do o g lą d a n ia  d la  S  f ’u-
b lto z n o is i .  7

r  ~c $r. ■ . *•' ̂ _ j . —— ... —..
R edaLtW  odpow ied ziafn y S t a n l s ł a u 1

Precz z rękami!
„JUROKSII/,

bez Chlorku, bez sody
sa m

p i c f s k
b ie liz n ę

bez mydła Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
łrzymuje się bieliznę 
p r z e d z iw n e j  

b śa ło śc i. 
Żądajcie wszędzie. 

Paczka 20 kop.
Południowo Rofiyjsk. 
T  wa Handlu T o w a ­
rami Aptecznymi w  

Kijowie. 549C

P U D E R

opięhnym zapachu. ty\f*rctny. bo nt\‘uboczny. 7)obrzs? prx. yfcycyi </ Do ( conrzy. 2APEWN1A CERZE HYOIENę 1 PIĘ.KNOSĆ.
fffo m  Serm artdnr uDclifcutna* ołżórc. 

niGWOT BOtlCHER. 19. rue'Znzicnnp PARIfi

Dair.ffkie czarre P n ń r T n o h u  zagraniczne 1 wła 
i kolorowe 1 U l l u f c U u l c  - cnego wyrobu

przy kiipnle nie mniej Va tuzina sprzedaż po
MC3e»Ky< cenie hurtownej.

Sprzedajemy wyjątkowo świeży 1912 roku townr
D a m s k i e  ż a k i e t y ,  s a k i ,  c z a p k i  r o b  s z y d e ł k i e m  

n a j n o w s z y c h  i a s o n i w  
O k r y c i a  d a r ^ i s t k ie ,  paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 
tylko w magazynie e s e s k o  ■ r o s y j s k i e j  m e c h a n i c z n e j  

f a b r y k i  w y r o b ó w  s z y d e ł k o w y c h

G. A n d rie w.-wsssfiimki Ni io,
U jtra a z sin ir  z w r a o a ó  u w a g ę  n a  s z y l d  m a g a z y n u . 86

Z a k ł a d  l e c a ń c r / D r a  F r .  M t c M k a
w Worocheie (Galicya Wschodnia)

Otwarty przez cały rok, 800 mtr. n. p m. Otoczony 
łańcuchem gór. Klimat zwłuszcza w zimie bardzo łagodny. 
Budynek ogniotrwały według nowoczesnych wymagań fay- 
gieny i komfortu. Centralne ogrzewanie, wodociągi i elek­
tryczne oświetlenie.

Kąpiele gazowe, rarii&we, powietrzne, werandowanie, 
gimnastyka, bydro- i elektroterapia.

Kuchnia wzorowa pod dozorem lekarza. .^ 4
Stacya kole', poczta i telegraf w miejscu.

Ceny umiarkowane. —  Prospekty na żądanie opłacone

A p a r a t y  f & t o g r a f a c z n e  ob]ekE ;  S ' "
U l i K i i B S K O P Y

PO LECA FiRM Ą

najnowszych systemów 
w  olbrzymim wyborze

K A R O L  Z 1 T 0 T S K Y
K ijó w , F u n iiu k le jo w s fa a  fi. 2468

Br. F i M .Jakubowscy
Kijów, Bajkowa Góra Nq 4

(obok cmentarza, za wiaouktem) 
Posiadają na składzie z górą 300 pomników, 
nagrobków t ogrodzeń, podług najnowszych 
wzorów. Ceny nadzwyczaj dostępne. W łas­
na fabryka i kopalnie wyborowych, trwalyth 
i pięknych gatunków czarnego bazaltu, drob­
nego labradorytu i wzorzystego kolorowego 
labradoru znajdują się w Toręzynie gub. ki 
jowskiej i w  Hukach gub. wołyńskiej. Spe 
Cyalna bu Iowa grobów farmbjnych z kamie­
nia i żelazo betonu. 2215

A ft A  T H  1 n  Peszek 25 I 40 kop.
U  M  I  U  L a  | f  pasła 25  kop.

St. G órskiego, Warsznwa. Leszno 12. ^  o eliksir 35 I 60 kop.
Odznaczony na 7 wystawach nnjwyższenti nagrodami za skuteczne i anti-
septyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia jzęliów  i kon 
serwowania U.-iią c ł .  Odznacza się silnym i przyjeirinvtn aromatem, 
dezynfekuje i odświeża jamę ustną, chroni z ę b jf  od przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. A ą J a ó  »n a.fd sib<

kielecka Zakład leczniczy
))od kierunkiem D -pa K a z to w a k ie g o
otwarty od 1 kwietnia do i listopada.

Bliższe informaeye udzieli D yrekcja w Ojcowie. W W arszawie KanCe- 
larya TowarzystwaHygieniCrnego, Krakowskie-Przedmieście 66. 1840

O j c ó w

S k ła d  m a s z y n , n a r a ę d z i  r o ln ic z y c h , n a w o zó w  
sz tu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a rg o ń sk ta g o  w Buszynce.
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
owne. Katalogi na zapof,zebowanie Adres dla listów: R ao h n y, St.n 
n .sła w  T a rg o ń sk i, s k ła d  m a s z y n . Dla depesz Targoński Rachny. 15

/  O

ż/ . . :  W ^
Z - f / r  /■') 'S >

9Superfosfal, Tomasówkę
salsb ę  chilijską, IM  « V  Sole potasowe

D O S T A R C Z A

DO M  H A N D L O W Y

n a n -W in z U tlii

2 9 14

P R Z K D S T A W IC IIC L E  T O W . L O W 1C K.

I C i j ó W )  P y s z k i ń K k s i  IS .
Ola telegr.: Kijów-Nieczuja. Tel< Fon Nr 1396

Towarzystwo Południowe
Prorczna 10.

Dziaf gospodarczy poleca wyjeżdżającym oa letniska:
SAN IO W A^r różnych fabryk. N A C ZYN IA  emaliowane, aluminiowane 
i inne M A SZ Y N K I DO G O T T śjA N IA i naftowe „Gretz“, „Primus" i spi 
rytu=-owe różnych systemów Noże, widelce, łyżki, maszynki do lodó,v, 
eiazka do prasowania, wanny, siatki na muchy i t, p. przybory gospo 
larozr. CEN Y N IZ K IE . j  7^

W  p o lsk im  m s p ^ y n ie  ndcżtyć g o s p o d a rs k ic h

St. PowroztóskEego Kii65k
Lampy, porcelana, szkio, wyroby bronzowe, niklowe, platerowane. Na

aluminiowe. Stało© emaliowane naczynia niepękające,
Kamienne-, fajausoy.e i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magle, 
wyżymaczki, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, sa 
mowary, ly/ki, noże, widelce, scyzoryki 1 nożyczki z najlep. angiel. stali.

“ H U d o w ii®  p o k o jo w e
Drezdeńskie. M a sz y n k i A m e ry k a ń s k i«  lo d ó n  

B R Z Y T W Y  M U G1E L S K I E .
Kuchnie fyirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 

gospodarstwa dejnowego. 342

W i e l k i  w y b ó r

P L U S Ó W  krajowych oraz najnowszych jedno— , dwu-- 
i wieloskibowców WEgrrgKIEGO. —  K U LTYW A TO R Y
sprężynowe ^'E&7igKIEG9, —  BROISY polne i łąkowe 
syst. LAACISE, amerykańskie BRONY sprężynowe i tale­
rzowe JHS-fj O O ^M IC E C A , amerykańskie ręczne i konne
W YPIELA O ZE i OBSYPNIK1 „P LA N E T  j r * 11 oraz 
sprężynowe W YPIELACZE-O BSYPN I^S WESłTZKIf.-
G O , walce pierścieniowe różnych systemów, W flS»0 E « 
UGWIATACZE podglebia CAMFJB E L L A , nadzwyczaj 
lekkie amerykańskie P R A P A C Z E „W EIclEF* ' oraz

wszelkie inne 2289

Narzędzia do uprawy roli
posiada na składzie

Alfred Grodzki
WARSZAWA, Senatorska Ne 33.

Ilustrowane katalogi wysyl. są gratis i franco na każde żądanie.

l i
w  W a r s z a w ie , B t  a i .ia  16

ztlo/one w r. 1907 przez Katolicki Związek Kobiet Polskich. Wydziały 
h st literacki i mat. nrzyrodniczy. Programy na r, 1912/1913 w Kancela 
ryi. Zajęcia od 15/fw do 15- VI n. St.

Kierowniczka: M s r y a  S a d z c w iń z u w a .

Drukarnią Polska w Kijowie, u!im Ktefczczatyk J6 38. Wydawc.l A ntoni JLintański.


